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Z ie m ia  d la  c h ło p ó w !
(W  rocznicę Konstytucji 3-go Maja).

' rrnid^ jeśliv wszyscy, którzy przyczyniają się eto 
dźwigania ciężarów utrzymania państwa nie będą 
mieli uczestnictwa w prawach obywatelskich.

Opamiętanie to przyszło niestety zapóźno. I nie- 
tylko zaipóżno, ale w  dodatku nie znalazło zrozu­
mienia wśród wielkiego odłamu szlachty i magna­
tów, którzy uznali nową konstytucję za zapiach na 
swoje odwieczne przywileje. I ćto stała się rzecz 
w  dziejach Polski najstraszniejsza. Magnfcci polscy 
z Brariickim na czele podnieśli zbrojny bunt prze­
ciwko Sejmowi a tern samem przeciw Narodowi 
i zgromadziwszy część ciemnej szlachty kolo siebie 
zawiązali w-miasteczku Targowicy zbrojny zwią­
zek czyli t. zw. Konferedację i w  zaślepieniu swo- 
jem, na dobitek hańby, udali się do osławionej la­
dacznicy, siedzącej wówczas na tronie carskim,, 
do Katarzyny II. o  opiekę. Moskalom, którzy tykę 
czekali na to — dwa razy mówić nie trzeba! W 3'- 
slali w  pomoc Targowiczanom swoje wojska. Spły­
nęła Polska krwią i łzami. Król Stanisław Ponia­
towski; zląkłszy się o koronę, połączył się ze zdraj 
carni kraju — i Konstytucja 3 Maja została obaloną.

Ciemna szlachta triumfowała. Wielkie dzieło 
Konstytucji Majowej zostało zniszczone a wraz 
z  niem zniszczone zostało niepodległość Państwa.
I , chociaż w  dwa lata później podniósł się Ko­
ściuszko do walki z targowicą i z zaborcami — 
i chociaż w  swoim manifeście powołał chłooów

3 Maja mija 138 lat od tego wielkiego dnia, 
w  którym ostatni, Wielki Sejm ginącej Rzeczypo­
spolitej Polskiej uchwalił Nową Konstytucję, co 
miała starą, szlachecką Polskę pchnąć na nowe dro­
gi życia państwowego i ocalić ją od nieuchronnie 
grożącego rozbicia.

Jedną z głównych przyczyn ówczesnego upadku 
naszej Ojczyzny — to ucisk i poniżenie włościan. 
Widzieli to w ielcy patrioci polscy i uchwalając no­
wą Konstytucję mającą zapewnić Państwu moc 
i trwałość —  wymogli na szlachcie m. i. następują­
cy artykuł nowej Konstytucji, mający raz na za­
wsze odmienić los chłopa, który właściwie pozosta­
wał w  szlacheckiej niewoli. Artykuł ten tak posta­
nawiał:

„Lud rolniczy, z pod którefeo ręki płynie naj­
obfitsze bogactw krajowych źródło, który naj­
liczniejszą w  narodzie stanowi ludność, a za­
tem najdzielniejszą kraju siłę, tak przez spra­
wiedliwość, ludzkość i obowiązki chrześcijań­
skie, jako i przez własny interes dobrze zro­
zumiany, pod opiekę prawa i rządu krajowego 
przyjmujemy".

A zatem był to pierwszy, ale jakżeż ważny krok 
kaprawy istniejących stosunków!

Szlachta widząc, że gmach Rzeczypospolitej się 
tvali, uznała wreszcie, że gmach ten oparty na 
krzywdzie społecznej —  wcześniej czy później

dc walki w  obronie tejże konstytucji — byk już 
poniewczasie. Rosja, Austria i Prusy dzięki zdra­
dzie poaskioi.' magnatów rozebrały ostatecznie na­
sze Państwo w  1795 noku.* * *

Sto dwadzieścia pięć laf jęczał naród polski w 
obcej niewoli, raz po razu zrywając się do walk 
o wolność utraconą.

Odzyskaliśmy wreszcie wolną Poiskę, w której 
każdy bez różnicy pochodzenia cieszy się opieką 
prawa. Ale j/iawu samo dziś już nie wystarcza. 
Największy odłam narodu, chłopi, oprócz opieki 
prawa, potrzebują warsztatu pracy ziemi upraw­
nej! I ziemię tą muszą dostać! Potrzebne to jest 
nietylkc dla nich. Potrzebne to jest w pierwszym 
rzedzie dla potęgi i siły Rzeczypospolite] P 01- 
skiej.

Podobnie jak przed 140 laty rozbrzmiewało ha­
sło woinośd dla chłopów, tak dziś niechaj pc całej 
Polsce, wszyscy rozumni i naprawdę kochający 
Ojczyznę obywatele —  podniosą hasio.

ZlióMIA DLA CHLOPOW!
I hasło to niech stanie się wreszcie radosną rze­

czywistością! P. R.

A CZY W IE S Z  T ł  BRACIE M IŁY...
A czy wiesz ty Bracie miły,
Jak się dawni© w  Polsce działo?
Cudów wszędzie pełno byłe —
A oświaty było mało!...
A panowie zagranicą 
Polskę naszą przeputałi,
Tymczasem ją Moskal. P usak 
I Austrjak rozebrali.
A  jaik przyszło co ao czego —
Nie miał-ci kto oromć granic,
Szlachta tylko siebie znał:
A zaś chłop: miała za nic!
Zerwał ci się Pan K ościuszko 
Skrzyknął chłopstwo: Ntedajwa-się!
Ale to już poźno bym.
Wmać chłopow poniewczasie 
I tak przeszło nan_ w  niewoli 
Lat cos blisko półtorasta!
Aż ni z tego, ni z  owego 
Drogą Polska nan wyrasta 
Alić znowu na nas, Bracia,
Bolszewików idzie fala 
Ale zaraz wszyscy chłopi 
hurmem poszli na Moskała!
I nie daliśmy się wrogom,
Cały świat to chyba przyzna —  
Wygonilim bolszewików 
1 znów wolna jest Ojczyzna!:
Jeszcze jednak z tej niewoli 
Pozostało wiele gadów.
I łajdaków . próżniaków 
I przeróżnych darmozjadów.
A z nas każdy jak i przed tern 
po dawnemu biedę klepie...
Ale, Bracia, czy nas nie stać 
Aby w  Polsce było lepiej?
Ze stron czterech naszej Polski 
Zakrzyknijmy wielkim głosem,
Precz z Kwapińskim 1 Thugutem, 
Babskim, Plutą 1 Witosem l 
Precz z tym tumanieniem chłopy 
Precz ze wsi polskiej rozuiciem,
Wróćmy wszyscy do Przywódcy 
Cc nas broni! całe życie!
Qr nas wspólni: poprowadzi 
1 z niedol nas wygrzebie,
Bo on jedet. nam oddany,
I dba o nas — nie o sieoie!
A więc chłopi — wscyscy razem 
Stańmy poo jego sztandary;
Niech nam żyje i przewodzi 
jan Siapińsk*' — Wódz nasz stary! 

Jaszczurowa. Alojzy Furtek.



Niedziela, dnia 5 maja 1929 roku Nr. 19

Rozdzi6biq nas Kruki, wrony.
iNojant. (Francja). Każdego chłopa boli widok 

r o zpr o szk o w a n y o h sil ludowych, i to wieczne roz­
bijanie jedności ludowej w takich chwilach, kiedy 
wspólny front stanowi jedyną rękojmię zwycię­
stwa. Trzykrotne wybory do Sejmu zapisaiy w 
historii ruchu ludowego żałosną kartę. Składali­
śmy rażące dowody lekkomyślności ze struny kie­
rowników chłopskiej polityki, powodujące zamęt 
w budowie siły klasowej a tern samem smutnie 
przedstawiają się i widoki ludowego zwycięstwa,

ileż to ofiiii yuchluuęło uświadamianie ludu, np. 
w Małopolsce, w początkach tegu wieku. Od za­
rania budzącej się walki o prawa obywatelskie 
ludu w b. Galicji, to jedno pasmo prześladowań ze 
strony wszechwładnego sojuszu klerykalno-ob- 
szarniczego, niesłychana praca konspiracyjna, sza­
motanie się ofiarnych jednostek z przemocą, dla 
której słowo „iud“ byto równuznacznem ze sło­
wem „bunt". Tego przecież z historii chłopskiej 
nikt nie wykreśli! Jak znamię niezatarte hańby cią­
żą na sumieniu obszarniczem obizydiiwe takty do- 
nosicielstwa wobec zaborców' każdego szlachet­
nego odruchu duszy chłopskiej.

Marzenia się spełniły, lud zdobył wulność, a 
oto jak z niej korzysta? Zamiast w serdecznem 
zespoleniu wszystkich sił budować wspaniały 
gmach ludowego postępu i dzieciom w spuściźnie 
zostawić zdobyte prawa wolnego człowieka, 
chłopskie stronnictwa w zacietrzewieniu we wła­
snym dumu niecą zawiść. Potworzyły się partje 
chłopskie na urągowisko wspólnej idei, każdy 
swój umysł wysila nad sposobami pokonani? 
„przeciwnika", — nie wruga, a brata, którego ta 
sama nędza gniecie, ta sama dola. Każdy program 
osobny kreśli, jakby programów chłopskich było 
więcej niż jeden, jakby na jeden ból chłopski było 
kilka lekarstw, które się wzajem zwalczać powin­
ny. Od ogólnego obozu chłopskiego odszedł 
„Piast", na służbę do panów. Trudno, zdrajców

nawet wśród chłopstwa nie brakowało. Za ochlap 
nędznie poa stół strącany kupuje się wierność po­
dłych dusz. Znają len sposófc wszysej. wrogowie 
wolności. Lecz obóz chłopski pozostał na placu 
walki, jeno osłabiony, I dziś ze sit chłopskich kipi 
sobie obszarnik, urzędnik, kpić sobie będzie każay 
rząd, bo wystarczy mu przed wyborami zagrać 
na ambicjach jednostek, retóre przechodzień nogą 
z  dirogi strąca. Ważą się losy narodu jakiż w  tyim 
udział bierze 3/. części narodu — chłopstwo? 
Minęło 10 lat od uzyskania niepodległości, a chłop 
w Polsce nie przeprowadził ani jednego z postu­
latów swego programu. Z reformy rtflnej urzą­
dzono sobie wesoły sport parcelacyjny — wesoły 
dla rządzących, smutny dla chłopa. Miała być 
zrównana skala podatkowa, a tymczasem chłopa 
licyłują, podczas gdy obszarnik latami z podat­
kiem zalegający, śmieje się z papierowych naka­
zów, choć w stosunku do makwulnika podatki je­
go wyglądają na kpiny. Starostowie po powia­
tach trzęsą polityką, cisną podatkami samorządo- 
wemi, w urzędach panoszy się biurokracja. Czy 
chłop potrafi o swoje się upomnieć? Nie, bo jest 
za słaby! A  winne temu chłopskie stronnictwa, 
trawiące siły nie z  wrogiem ale z braćmi.. W róg 
z tych walk bezpłodnych skwapliwie korzystał, 
stanowiska swoje ufortyfikował, ogień bratobój­
czej walki chłopskiej rozdmuchiwali a siłę judo 
,wą coraz głębie; grzebano. Doprawdy, wstyd bę­
dzie nam przed następcami, bo mając w  ręku moc, 
samiśmy przyszłość swą grzebali, j nic, prócz roz­
bicia ludowej jedności w  spuściznie im nie zosta­
wimy. Lekkomyślność ta sroaze mści się na całej 
klasie chłopskiej, i jeśli się nasi przewodnicy nie 
opamiętają, coraz groźniejsze będą następstwa. 
Rozdziobią nas kruki, wrony, a njewola będzie 
tem okrutniejsza, że wolność była w  naszych rę­
kach.

Bajda Kazimierz i Piotr Zawada
z Dąbrowicy (pow Tarnobrzeski).

0 zdrowy kierunek yolrtyki ludowe).
(Dokończenie)

Nie byto stronnictwa ludowego, z  którego by 
nie było członka rządu. Byli ministrami lub wice­
ministrami Witos, Kicrnik, Dąbski, Tugut, Ponia­
towski i inni, dziś „prezesi" „Piasta", „W yzw ole­
nia", Stronnictwa Chłopskiego". I pytam się, ile 
oni dobrego zrobili dla ludu? Czy reformę rolną 
wykonali, lub zatrzymali spadek pieniądza? Pod­
nieśli gospodarstwa rolne? Ależ za ich czasów 
były najmniejsze budżety na rolnictwo, reformę 
rolną i najmniej szło pieniędzy na Bank Ruiny.

Uważam, że wieśniakowi obojętnem jest, czy 
ministrem jest Bartek czy Wojtek, byle ten mini­
ster uczciwie pracował dla dobra Państwa, wyko­
nywał ustawy i nie zmniejszał zdobytych praw 
obywatelskich. Jestem przekonany, że każdy chłop 
więcej i mniej światły ukłoni się z szacunkiem mi­
nistrowi, bez w zględ u  na to, czy on pochodzi z pa­
łacu, domu wiejskiego czy izby robotniczej, jeżeli 
ten minister swą pracą wzbogaca Polskę.

Ta wailika o fotele ministerialne zaprzepaściła 
jedność polityczną i gospodarczą chłopów w Pol­
sce i przyniosła im niejedną wielką krzywdę.

Poseł chłopski1, poseł ludowy nie powinien ubie­
gać się o fotele ministerialne, bo uczciwą pracą 
W Sejmie i w  swoim okręgu czy województwie 
więcej ulży nędzy chiopskieji, niż zdobytą teką 
ministra dla siebie, a jak spełni ten obowiązek wo­
bec Państwa i swoich wyborców, ma czas na u- 
bieganie się o fotel ministra. Najpierw spełnienie 
obowiązku, a potem zaszczyty, a nie zdobywanie 
zaszczytów, majątków i sprowadzanie nędzy i 
rozbicia.

Poza ubieganiem się o zdobycie władzy, naj- 
milszein zajęciem „panów obrońców chłopskich" 
było rozbijanie stronnictw, wsi i oblewanie się 
kubłami brudów. Nie potrzeba tego udawadniać, 
tylko trzeba sobie otwarcie powiedzieć, że jak 
długo będą obecni „dożywotni prezesi" w  ro­
dzaju Dąibskidh, Wąleronów, Wron, Kieirników 
Witosów, Stolarskich ozy Woźniak ich (to nie 
wszyscy, bo w tych stronnictwach każdy poseł 
to prezes albo zastępca) tak długo wieś będzie 
rozbita i tak długo będą narzekania.

Jeżeli wieś pragnie jedności, to musi tych pa­
nów się wyrzec a wybierać takich, którzy nie 
zaszczytów pragną i godności, a solidnie pracują 
i uczciwie myślą.

Obrona interesów drobnego rolnika w Sejmie 
jest prowadzona od przypadku do przypadku. Na 
spraiwy ogólnego znaczenia dla wsi politycy na­
zywający. się „obrońcami; ludu" nie mają uzgodnio-

przy Którego pomocy od 40 lat lud śląsKi prov ^ 
dził i z niewól' doprowadził do ziemi ubiteane' -y 
do wolnej Polski. Na zakończenie ks prałat bc 
skała* delegat kurji biskupiej z Sandomierza Przy 
porani, że ś. p. ks Londzk oyt duchownym 
torem roty M. Konopnickiej. „Nie dasńy zie®*’ 
skąd nasiz rod" i na apel mówcy z tysięcy ust Z® 
tobnych słuchaczy rozbrzmiały nad g r o b e m  ht 
stiudzonego działacza rzewne słowa przysięgi pc 
parte wzniesieniem ku niebu prawicy

Oby wkrótce spełniły się nadzieje k s . Ściskały- 
żę żywot śp. ks Londzina upominkiem będzie ®a 
poisKiego Duchowieństwa, iktore w p a trzo n e  w « jn 
wzór tak godny naśladowania odda się pracy dl'
dobu Ojczyzny. . . .

Nie klątwy kośdeme i odmowa pociech reUSM* 
uycŁ, lecz miłość bliźniego promieniowała ® 
„Gwiazdki Cieszyńskiej" ks. Londzina — za J®1 
tedy wzorom praca nad ludem w wolne1' Polsce 
potoczyć się powinna, jeśli ona pożytkiem ma hyc 
Ojczyzny!...

Delegat Przyjaciela Ludu 
St. Stączek-

nej baji, a co  gonąze. tak do obrony tyeih spraw 
zabierają się jak mieszczanin z Warszawy do ko­
szenia zboża lub udzielenia pomocy cielącej się 
krowie. Skutek tego rausi być dla wsi w myśl 
przysłowia: „wyszedł jak Zabłocki na mydle".

Natomiast mówiąc słowami Marszałka Piłsud­
skiego, jak zabździ się w  jakiejś Pipie owce urzę­
dniczy na to robią krzyk na caiy świat, mówią po 
kilka godzin, jakby tego nie można załatwić W in­
ny sposób i jakby to była najważniejsza sprawa 
wsi — drobnego1 rolnictwa i jak powiedziałem 
walczą jak lwy o wiatr dla wiakraków.

Tak do tego czasu wyglądała i wygląda obro­
na interesów Państwa, interesów drobnego rolni­
ctwa i jedność chłopska. Zamiast wytężonej pra­
cy nad pofitzebnem i ustawami nad go&podair- 
czern podniesieniem wisi i wskazywaniem dróg dó 
tego celu wytykanie rządów, w przyzwoity spó- 
sóib błędów lUb złego obchodzenia się urzędni­
ków z ludnością, co z pewnością przyniosłoby 
więcej korzyści, to tnwa Ciągła walka, kłótnie i 
robienie psikusów Rządowi, jak jakie małe bar 
chory, co nie przyczyni s ic  dio połączenia poli­
tycznego wsi, a przyniesie tylko szkody drobne­
mu rolnictwu i Państwu.

Jeżeli wieś pragnie stiworzyć jedność, to w  obec­
nej chwili powinna tworzyć w  każdym powiecie 
placówki gospodarcze handlowe, by zdobyć zna­
czenie gospodarcze, spokojnie pracować, wierząc 
Marszalkowi Piłsudskiemu, który z  całą pewno­
ścią nie zawiedzie Polski Chłopów nad brzeg 
przepaści), jak ta zrobili w poprzednich latach ró­
żni panowie „prezesi" z  pod znaiku 'Witosów, Dąjb- 
skich, czy Woźnicfcich. o

Jak wieś zdobędzie się na jedność gospodarczo- 
społeczną, zdobędzie się i na jedność polityczną.

Kosiba Piotr, poseł na Sejn;.

Pogrzeb śp. ks. Londzina
odbył się przy udziale tysięcznych rzesz ludu i 
delegacji z całej Polski. Nad grobem imieniem Pre­
zydenta R. P. inż. prof. Mościckiego wygłosił wo­
jewoda Dr. Grażyński wspomnienie o wielkich 
czynach śp. ks. Londzina, w nagrodę których Gło­
wa Państwa stwierdza uroczyście, iż zmarły „do­
brze zasłużył się Ojczyźnie". Długi szereg mów­
ców duchownych i świeckich roztoczył liczne i 
barwne obrazy tych zasług niepospolitego działa­
cza ludowego na ziemi śląskiej, założyciela i re­
daktora pisma ludowego „Gwiazdka Cieszyńska“a

Trzydziestoletni dzierżawcy-
Zborowlce, pow. Grybów. Od przeszło 30 la* 

dzierżawili małorolni Jędrzej Kazana, Jędrze 
DziubaniK, Marja Tabis, Władysław W szo łek , 
Piotr Maciaszek, Maciej Maciaszek Piotr Leśniak, 
Jędrzej Wróbel, Jan Koryga, Wojciech Olechny 
Marja Dziubami: grunta z ooszain dworskiego- 
Właściciel dworu proiesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Ksawery Fłerich pozwala! d z ie rż a w ­
com płacić czynsz w dowolnych ratach, go tó w k a  
lub zbożem, u dogodnych ratach. To te ż  d z ie r­
żawcy nie interesowali się nową ustawą c drob­
nych dzierżawach, gdyż ich stosunek uzierżawriy 
był ustalony od 30 lar.

W  r. 1928 po śmierć; śp. prof. Fierićha spadko­
biercy, względnie ich pełnomocnik, leśniczy Ma­
giera z- Bobowej zmienił samowolnie .warunki \ 
dzierżawne, bez zawiadomienia dzierżawców 
Gdy w yż wymienieni przynieśli czynsz, p. Maj 
glera oznajmił, że wobec upływu ustawowego 
terminu i  listopada, or czynszu już nie przyjmuj® 
i  dzierżawę rozwiązuje. Biedni dzierżawcy nk 
byli w stanie udać się na drogę sądową. Teraźm? 
wiosnę, gdy chcieli nada' uprawiać dzierżawione 
grunta, p. Magierą oezwzględnie zabronił.

Zwracamy się tą drogą do- spadkobierców śp 
proi. Fiericha, aby zechcieli uszanować ten dobrf 
sąsiedzki stosunek, jaki nar łączy z ich śp. Spad­
kodawcą przez 3C lat i aby nie wyzyskiwano na­
szej nieświadomości co do ustawowego, termin11 
płaceniu czynszu, skoro przez tyle la śp. prof- 
Fierich inne terminy przyzwalaj. Takie nagłe nie­
spodziane odebrani* nawet tych maiych parem : 
nas dzierżawców zrujnuje, a dworu z pewnością 
nie wzbogaci.

Prosimy Okręgowy Urząd Ziemski w  Krakowie 
o opiekę.   Po&zkouowanii.

iC d rc K P liiia
Nfe wiedziałem dotychczas, dlaczego poseł An­

drzej Piuta, starszy człow iek, sam sieoie widocz- 
nie uważa za małego cnłopca, podpisując się jako 
Jędrek Pluta. Aż po przeczytaniu jego odpowiedzi 
na mój zarzut iż jaikc przewodniczący komisji re­
formy rolnej cm w  pierwszym rzędzie jest odpo­
wiedzialnym za to, iż roforma rana nit postąpiła 
w minionej sesji sejmowej ku pomyślnemu urze­
czywistnieniu, przekonałem się, że Andrzej Pluta, 
pomimo podeszłego wieku i poselstwa, jest w rze­
czywistości tylko Jędrkiem Plutą zdolnym do 
psotnictwa, kłamstwa i wykrętów , ale nie do rze­
czowej rozprawy. Tak Kłamać, jak poseł Pluta 
w swem piśmie, może tylko jakiś mały, złośliwy* 
nieodpowiedzialny psotnik Jędrek, uciekający się 
nawet do gryzienia niby zły pies.

Dowodem, jak Jedrek potrafi kłamać, je s t  twier­
dzenie, i t  ja opuszczam co d-ugie posiedzenie sej­
mowe, a zresztą siedzę w domu i składam diety 
poselskie za darmo, a on Jędrek jest najpilniej­
szym, posłem i mozoli się strasznie. A jak jest w. 
rzeczywistości? Ja w ciągu całej sesji opuściłem 
tylko t-zy posiedzenią, a Jędrek opuścił 1 1  posie­
dzeń, czyli prawie cztery razy więcej. Na to do­
wodem są katalogi sejmowe.

Radzi mi Jędrek, abym sie albo połączył z klu­
bem BE, albo jakąś inną krętą drogą dostai się do 
Komisji. Nie Jędrku, kręte drogi zostawiam tobie, 
a sam póldę nadal jak dotychczas prostą drogą 
prawdy. A skoro członkiem komisji nie jestem, to 
bez prawą zacierania głosu słuchać .w koimsiM



Niedziela, dala 5 mada 1929 roku.

POLITYKA 
r a i p n m o D O W A .

GEN. SECKT W  RUMUNJ1.
Gazety czeskie ujawniły, że generał prusiki Sectct 

przebywał ostatnio w  Rumunji, aby doprowadzić 
do zbliżenia między rządem rumuńskim a rosyj­
skim, w tym celu, aby rozluźnić przymierze Ru- 
muinji z Polską. Także Czechosłowacji, czynił gen 
Seckt obietnice; aby Polskę ze wszystkich stron 
odosobnić.

Niemcy liczą na to, że jeżeli przy wyborach w 
Anglji 30 maja zwycięży stronnictwo robotnicze 
i one rządy obejmie, to i Anglja pójdzie z Niemca­
mi i Rosją przeciw Polsce, a w  takim razie Niemcy 
dopną, swego celu zniszczenia Polski.

O tych wzmagających się intrygach pruskich wiu_ 
dzą dobize pp. endecy i ich pomocnicy, ale nawet 
to niebezpieczeństwo niemieckie nie może ich do­
prowadzić do pohamowania w  agitacji przeciw 
Marszałkowi.

SZALEŃSTWA NIEMIECKIE.
Pamiętne wynurzenia dra Szachta na komereucji 

w  Paryżu spotkały się z ostrem potępieniem nie- 
tylko państw europejskich, ale i Amciyki. To zmu­
siło rząd niemiecki do tymczasowego schowania 
wojennych pazurów. Aby nawiązać przerwane ro­
kowania, godzą się podwyższyć ratę roczną o sto 
milKjuiiów 'złotych marek, czyli godzą się już płacić 
rocznie 1 miliard 750 milionów marek złotych przez 
37 lat. Aby przekonać Francję, Anglię i  Amerykę, że 
więcej płacić nie mogą zdaje się rozmyślnie same 
Niemcy obniżają kurs swoich pieniędzy, a państwo­
w y  Bank Niemiecki podnosi procent na 8 i pół, czyli 
tylko o pół procent niżej od naszego Banku Polskie­
go. Grożą przytem, że w  razie dalszego nacisku 
zrobią Niemcy ponowną dewaluację i inflację, czyli 
że zniszczą swój pieniądz podobnie jak w  latach 
1919 i 1920, kiedy to marka niemiecka stała sto ra­
zy niżej niż marka polska. Naród niemiecki stracił 
wówczas miljardy, ale straciła i zagranica, a za­
robił Bank Niemiecki, kierowany przez tegosamego 
dyrektora Szachta. Zobaczymy, czy się ta sztuka 
uda Niemcom po raz drugi.

Aby udowodnić światu, że Niemcy nie chcą woj­
ny z Polską, wszczął rząd niemiecki przerwane ro­
kowania o traktat handlowy. Dnia 27 kwietnia przy_ 
był do Warszawy znowu pełnomocnik niemieefc' 
dr. Hermes ze sztabem urzędników. Ale mowy dra 
Szachta z pamięci narodu polskiego to nie wyma­
że. Niemcy działają podług zasady „zwyciężyć, al­
bo zginąć“ . 1 Polsce ta zasada musi przyświecać.

RZAD SOCJALISYTCZJNY W  DANJI.
Przy  odbytych świeżo wyborach do parlamentu 

zdobyli socjaliści 61 mandatów na (120 czyli zyska­
li większość jednego glosa. Wobec tego 'król po­
wierzył utworzenie rządu socjaliście Stamungowi. 
Stronnictwo agrarne chłopskie straciło 2 mandaty. 
Hasłem agitacyjnem socjalistów było zupełne znie­
sienie armji stałej, a zatrzymanie tylko straży gra­
nicznej.

WIEŚCI Z ROSJI.
Dyktator Stalin zapad! na taką samą chorobę 

jąk Leniu Przewiezione go na odpoczynek do willi 
podmiejskiej pod silną strażą najzaufańszych.

Na Ukrainie sowieckiej odkrywa policja komuni­
styczna coraz tc nowe związki tajne mające na cen
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zwalczanie komunizmu i ouerwamie Ukiaiiu od 
Rosji. Policja rosyjska stara sir to stłumić okiruł
nym terorem. . ' .

Rokowania rządu z  delegatami Anglii i Ameryki 
o udzielenie kredytu w postaci dowozu potrzeb­
nych maszyn trwają nieustannie. Konkurencja mię­
dzy fabrykantami angielskimi i amerykańskimi 
wzbudza w  Moskwie nadzieję że rokowania skoń­
czą się dla Rosji pomyślnie.

Ministerstwo* rolnictwa (komisariat) usiłuje prze 
łamać opór przeciw kom u n izm ow i w ten spusób, 
że odbiera grunta chłopom i oddaje kolumnom woj­
skowym do uprawy. Jak to będzie w rzeczywisto­
ści wyglądać 5 że to do niczego dobrego nie dopro­
wadzi, o tem wiemy z doświadczeń podczas wojny 
światowej.

AMANULLa H Za j ą ł  k a b u l ?
Według wiadomości, nadesztycn z Londynu, 

Amanullah zajął ż  powrotem stolicę Kabul.

Płoną wsi nt obszarze eałej Polski.
W e ws. Rakowcu, powiat Podhajce, zniszczy 

pożar 20 budynków mieszkalnych, wraz z zabudo­
waniami gosponarskiem: i inwentarzem ma-twym. 
Około 30 rodzin pozostało bez dachu nad głową.

Drugi wielki pożar wybuchł w gminie Szkłu pow. 
janowskiego. Pożar strawił doiszczętnie 7 domów, 
mieszkalnych i 8 budynków gospodarskich. W  obu 
wypadkach powodem pożaru było nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem.

W  powiecie lidzknr we wsi Tołłoczki wyouch! 
pożar, który strawił 29 zabudowań gospodarczych. 
Straty wynoszą 20u.000 zł.

W e ws! Bigejki, powiatu bracławskiego na W i­
leńszczyźnie wybuchł pożar. Pastwą płomieni pa­
d y  prawie wszystkie domy mieszkalne, oraz chle­
w y  z żywym inwentarzem. W  jednym z domow 
Splunął 6-letni Benedykt Ławrynowicz. Ponadto 
6 osób doznało barazo ciężkich poparzeń przy ga­
szeniu pożaru.

W  Piu ta tyczach pow. Gródek Jagielloński w y­
buchł groźny pożar, któ-y z powodu silnego wia­
tru rozszerzył się szybko. Spłonęło 3a uomów mie­
szkalnych, 56 zabudowań gospocarskicl . oraz in­
wentarz żyw y i martwy.

Klęska pożaru nawiedziła także wieś Poizecze 
Lubieńskie, pow. Gródek Jagielloński. W  zabu-dio- 
waniacn Jaremczuka powstał pożar, którego pa­
stwą padło 6 zabudowań ta-mt. gospodarzy, 2 sztu­
ki bydła, 5 sztuk nierogacizny i prawie cały .in­
wentarz martwy, z zapasami żywności Szkoda 
wyrządzona przez pożar dochodzi do 20 tysięcy 
złotych.

Wczasie szalejącej wichury w Ryozowie koło 
Olkusza pożar strawił 21 zabudowań — Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Akcja ra­
townicza była utrudniona z powodu braku wody.

POŻAR LASÓW. Wybuchł pożar w t. zw. pu­
szczy pod Skierniewicami, ^ożar objął około 15 
morgów lasu. Wezwane' do pomocy wojsko.

POSZUKUJE SWOlŁri STRYJÓW Szymona i Józeia 
Łachów rodem z Węglówik parafii Odrzykoń, powia- 
tr Krosno. Około 40 lat jag wyjechali w świat 'przed 
10 laty mieli być w Borysławom. Ktoby o nich wiedział1 
raczy mi donieść a wynagrodzę. Kochan5 Stryjowie o- 
dezwBoie się gdzie jesteście.

Tomasz Lach, 81 W . 3 r-d.
Lotwell, Mass. U. S. A.

^oich Jędłku ględzeń nie mam wcale ochoty ani 
j|ptrzeby. Woię ten czas poświęcić na zaiatwia- 
lc chłopskich spraw w różnych urzędach i na pi- 
anj e odpowiedzi listownych.
. Aż przeszło 20U wierszy drobnego druku zużył 
“Mrek, aby ukryć prawdę, że jednak jako piez.es 

reform rolnych stał słę głównym wino- 
^4 , iż reforma rana nie postąpiła ku pomyśl­

nemu załatwieniu. W  końcu jednak ptZyznaje Tę- 
M&k, te nie potrafił w komisji zjednać większości 
stosów, że zebrał tylko 8 głosów, a przeciwnicy 
*°>że Rusini, Żydzi i Niemcy głosowali przeciwnie 

( -nóż widzisz Jędrek, że to twoja wina. Skoro w 
êtb'ym Sejmie głosujesz stale przeciw rządovd 

"^rszałka Piłsudskiego solidarnie z Rusinami, 
Nięmcami i Żydami, to mogłeś nawzajem od nich 
zażądać, aby oni w komisji twoje wnioski poparli. 
Jeżeii§ tego nie zrobił, to twoja wina jako pre- 
Zfisa, a więc 1 twoja odpowiedziałność.

Kłamiesz Jędrku pisząc, jakobym jakieś starania 
cżynił o podkopanie twego poselstwa i zaufania 
^  twoim okręgu wyborczym, wiestety, me mam 
na to czasu na razie. Zresztą i nie potrzeba, gdyż 
i bez mego przyczynienia się chłopi rzeszowscy 

się poznali na wartości twojej pracy poselskiej. 
Nie zrobiłeś nikomu nic dobrego i nie robisz, bo

i  jjmiesz zabiegać tylko o twuje sprawy. Batdzo to
Mesne, że dzielni chłopi rzeszowscy nie znajdu­
j e  u Jędrka żadnej pomocy, zwracają się aż dc 
Komunistycznej „Samopomocy*1 p. Wojtowicza. 

Tylko taki łobuz Jędrek może się zdobyć na za 
I rzut, że Stapióski jest chciwy na pieniądze i że
I chowa djefy poselskie. Ale chłopi wiedzą, ze na

utrzymanie sekretarjatu we Lwowie dla załatwia­
nia chłopskich spraw płaci Stapiński sam 150 zł. 
Miesięcznie, na poczcie sejmowej możesz Jędrek 
sprawdzić, że wysyłam dziennie przeciętnie 20 li­
stów, często i 50 z odpowiedziami ludziom, a na­
pisanie i opłata tej korespondencji kosztuje około 
200 zł. miesięcznie.

Żółć pęka Jędrkowi z wściekłości', że Przyja­
ciel Ludu wychodzi stale i punktualnie bez niczyjej 
Pomocy, a Jędrkowa „Sprawa*1 po śmierci funda­
tora Miklaszewskiego już się szykuje do grobu, 

Jędrek grosza nie da, a Stapiński da choćby i 
całe djety poselskie, byleby Przyjaciel Ludu w y­
chodził należycie. Prawda, prawda Jędrku, Przy- 
Acieł Ludu i Stapiński zatruwają ci strasznie 
hvoje samolubne życie.

(
. -Strasznie to zawadza Jędrkowi, że Pizyjaciel 
Ludu i Stapiński niezłomnie popiera wysiłki W c- 
tiża Narodu Marszałka Piłsudskiego. Tak, Jędrku, 
2a straszną zbrodnię to ci poczytuję, że chciałbyś 
fzeszę chłopską podburzyć przeciw Budownicze­
mu Polski. To cię położy, zobaszycz.

Jan Stapiński.

w e s o ł y  m m
Komisarz policji: Dlaczego pan, znając nazwi­

sko złodzieja, nie zgłosił się wcześniej?
Zacny obywatel: Bo rozpisano za niską nagrodę. 

* * *

—  Co, pan znowu żąda podwyżki? Jak ja byłem 
ty pańskim wieku pracowałem jako kasjer w Kół- 

1 Rolniazem, a zarabiając ćwierć tego, co pan, 
2yłem wspaniale...
, —  Tak, ale wtedy nie znano jeszcze ciągłych 
Kontroli kasy...

J-1. KRASZEWSKI 63

Król Chłopów
(Ciąg dalszy).

— Wasza miłość —  odezwał się Kochan — nie 
Uczycie dłużej z nami... Czyśmy niegodni?

Uśmiechnął się Baryczka, nie odpowiedział, 
spróbował go wyminąć, — nie było można.

—  Jam dawno na to czekał, aby się rozmówić 
odezwał się Kochan — poczekajcie mało.

— A ja z wami ani rozmowy, ani spółki żadnej 
nje chcę —  odparł ksiądz gniewnie. — P  u szczaj- 
Met mnie...

~~ Słówko tylko —  rzekł, nie ustępując, Ra- 
— cóżem to ja wam tak krzyw, że mnie na- 

wet posłuchać nie raczycie?
Baryczka zmierzył go oczyma; twarz jego co- 

raz się stawała groźniejszą.
— Puszczaj mnie —  odezwał się nakazujące. 

Nie macie się fu przecie czego obawiać ode
Mnie — począł Kochan szydersko. —  Wolno wam 
choćby i na króla głośno bluźnić, czemuby mnie 
2 Wami rozprawić się nie było wolno?

— Czego chcecie? — gwałtownie spytał Ba- 
1Tcrka.

Rawa począł od wejrzenia, które już mówiło 
naPrzód, że od niego nic nie posłyszy dobrego.

Zuchwalstwo tych wyrazów omemiło zrazu ks. 
Baryczkę. Stał, bledniejąc i czerwieniejąc na prze­
miany, ręce mu drżały...

1— Coś ty za jeden, żebyś śmiał duchownemu 
dawać nauki! —  wykrzyknął w  uniesieniu —  precz 
ml z  drogi, zuchwalcze!...

Z drogi nie ustąpię, aż się rozmówimy —  
odparł Kochan — a oom ja za jeden, wiecie Je­
stem króla sługą, a w y  jego nieprzyjacielem... 
Strzeżcie się, księże a nie myślcie, żeby wam to 
uszło bezkarnie!

Pogardliwie uśmiechnął się Baryczka; hamował 
się widocznie, nie chcąc wdawać z człowiekiem,
dla którego czuł pogardę, ale krew się w nim bu­
rzyła, gniew poczynał kipieć; buchnął wreszcie, 
ręce podnosząc:

— Ani króla, an: was nie lęka się sługa Boży... 
Tyś królewski, jam Tego, który nad królami jest... 
a moc Jego mnie obroni... Tyś sługą nieprawo­
ści, jam stróżem prawa... precz z  drogi... z tobą ja 
nic do czynienia nie mam...

—  Wiecie o tem. żem ja od dzieciństwa sługą 
królewskim, a miłuję pana mojego nad życie wła­
sne. Go jego dotyka, mnie boli więcej niż jego... 
Choć was wygolona głowa i siknia bronią od 
innych, ode mnie one nie zasłonią, jeśli przeciw 
królowi, jakeście poczęli, będziecie sarkać, a ludzi 
jątrzyć...

Koclrar wytrzymał ten raz, jak policzek mu w 
twarz rzucony...

— Nie zbędziesz się mnie tak łatwo — rzekł — 
ani ją się zlęknę ciebie. O Panu Bogu prawisz, 
a z  szatańską ziością na najlepszego z panów na­
stępujesz, drugim serce psowas? i do buntu ich 
podbudzasz... Król może Ci przebaczyć, ale my, co 
koło mego stoimy n? straży... nie darujemy... choć­
by żywotem płacić przyszłe.

—  Ja też choćby żywotem płacić, prawdy nie 
zamilczę — zawołał Baryczka — precz!

Chciał iść przeDojem, silny Kochan za ręce go 
porwał i jak żelazem przykutego trzymając wolał:

—  Klecho zuchwały, jeśL ci życie mile... strzeż 
się a milcz... Ostrzegam cię, aby wiedział, co cię 
czeka. Zginiesz... Mało ci tegc, że po kątach kró­
la bezcześcisz, jeszcześ biskupa nam nasadził... je­
szcze nam klątwami nad głową macnacie... Nim 
owa klątwa na nasze głowy przyjdzie, twoja gęba 
umilknie...

Im bardziej się rozzuchwalał i rozsier dział Ko- 
■ chan, tem iks. Baryczka w  początku roznamiętnio- 

ny i oburzony, więcej sobą zawladywai i na po­
zór spokojniejszym zdawał. Kapłańska ppwagt 
przyoblekła go a przed śmiałem wejrzeniem Ko­
chan zmieszany spuszczać musiał oczy... Głos mu 
drżał, zabełkótał i zamilkł.

, (Ciąg oaiszy nastąpi).

/
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WYCHODZI WO.
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Towarzystwo Przyjaciół Zw, Nar, Pol.
w Ameryce.

Dnia 23 kwietnia odbyto się w  Warszawie wal­
ne zebranie Tow. Przyjaciół Związku Nar. Po l­
skiego w  Ameryce. Statut izostal przez wladize 
zatwierdzony i Towarzystwo przystępuje ao w ła­
ściwej działalności.

Zadaniem T o w S s ftw a  będzie zorganizowanie 
reemigrantów z Ameryki w celu: a) prowadzenia 
ewidencji reemigrantów polskich z Ameryki za­
mieszkałych stale, względnie pizeby wającycn cza­
sowo w  Polsce; b) prowadzenia dalszej zbiorowej 
pracy wspólnie z emigracją polską w  Ameryce nad 
utrwaleniem bytu Rzeczypospolitej, rozwojem w 
kierunku demokratycznym i zapewnieniem mocar­
stwowego stanowiska w  świecie, oraz nad ugrun­
towaniem trwałej łączności Macierzy Polskiej z 
wychodźtwem; c) stworzenia ośrodka źródłowych 
informacyj dla dalszych fal reemigrantów i roz­
ciągnięcia nad nimi opieki oraz ułatwienia im za­
gospodarowania się w  Ojczyźnie; d) udzielania 
swym cjzłonkom yomouy moralnej i materialnej.

Z zachowaniem ooo wiązujących praw i przepi­
sów zadania swe spełniać będzie Towarzystwo 
przez. <l) szerzenie poglądów i ideałów utrwala­
jących Rzpliitą demokratyczną; b) działalność kul­
turalno-oświatową w  duchu powyższym; c) zbie­
ranie oraz publikowanie materiałów, dotyczących 
wychodźtwa polskiego wogóle, a pozostającego 
w  Ameryce w szczególności; d) organizowanie od­
działów (grup) i placówek.

P o  przemówieniu płk. Sławka i złożeniu spra­
wozdania l działalności komitetu organizacyjnego 
przez pos. Tomiaszkiewicza i ożywionej dyskusji, 
w  której zabierali głos liczni zebrani reemigranci, 
przyjęto statut i wybrano zarząd główny w nastę­
pującym składzie: pos. W . Sławek —  prezes, W. 
Sieroszewski i S. Podworski —  wiceprezesi, pos. 
L. Tomaszkiewicz — sekretarz generalny, E. Zwo­
liński —  skarbnik, oraz dr. Barysz, B. Bielski, pos. 
Cieplak, M. Gąsiorowski, dyr. Husarski, Mazur­
kiewicz, red. Pilarz, dr. Vorz«nmer — jako człon­
kowie zarządu. Do komisji rewizyjnej: gen. Gó­
recki, H. Dzcndzel, poseł dr. Polakiewicz, mec. 
Kadlicki, p. Starzak, pos. Snopczyński. Dc sądu 
honorowego: prezes P. K. O. dr. Gruber, prof. Pu- 
zyński, p. Zajączkowski, dr. Serwin, p. Nowak.

Na zakończenie zebrania powzięto jednomyślną 
uchwałę wzięcia jaknajwybitniejszego udziału w 
przyjęciu wycieczek Polaków z Ameryki zapowie­
dzianych z okazji P. W . K. w  Poznaniu.

Adres Towarzystwa na ręce posła Leopolda To­
maszkiewicza, Warszawa, Sejm.

Wiadomość o  tern nuwem Towarzystwie poda­
jemy także dlatego, że spodziewamy się, iż zechce 
ono może dopomóc reemigrantom w  Polsce i emi­
grantom w Ameryce do odzyskania oszczędności 
straconych przez inflację i waloryzację Grabskie­
go. Zadaniem tego Towarzystwa powinno być 
również naprawienie wielkich krzywd, jakie za­
szły przy kupnie realności w  Wielkopolsce i na 
Pomorzu, narażając reemigrantów na zupełna 
ruinę. Przyjaciel Ludu.

—  o o o  —

Porucznik W . P. Zofja Nowosielska,
LITTLE  FALLS, N. Y. Wzniosłą chwilę przeży­

liśmy tu 3 marca b. r. W IDomu Polskim,, zapełnio­
nym po brzegi, odbył się odczyt porucznika Wojsk 
Polskich Zofii Nowosielskiej. Rodacy z  dalekich o- 
sad zaciekawieni niezwykle osobą porueizuifca-ko- 
biety stawili się bardzo Możnie i z  pewnością tego 
nie żałują. Gościa powitano hucznymi oklaskami 
u wstępu do sali i na estradzie, okrzykom ,miech 
żyje,, nie było końca. Przewodniczący powołał na 
estradę wsizyskich prezesów Towarzy stw,, a tak­
że redaktora Binkowskiego i adwokata Ropskie- 
go. Porucznik Nowosielska w mundurze oficer­
skim przemawiała bardzo dobitnie i wzniosłe. 0 - 
powk działa nam,, jak to dzieci ukradkiem w ym y­
kały się od rodziców na ło ję  bojową, jak pod. 
przypramem nazwiskiem zgłaszały się do formacji 
wojskowych, aby uniknąć odwołania pirizaz rodzi­
ców. Walka o wolność Ojczyzny w  przedstawie­
niu porucznilka-Nowoisielskiej rozpłomieniła sea ca 
słuchaczy. Po mowie nastąpiły deklamacje dzie­
ci i śpiewy chóralne, zakończone odśpiewaniem 
-.Boże coś Polskę11. Gdyby taki zapał patriotyczny 
panował wśród nas Polaków zawsze, tak tu na 
wycihoęźtwie, jak i tam na ziemiach polskich, to 
z pewnością większe by już były postępy w ro z - ' 
budowie potęgi naszego Państwa. Daj Boże, aby 
to jakmajirycMej nastąpiło.

Franciszek Górski z Gorlickiego.

( i l o s  R u s i n a  z  A m e r c j h i
do swoich Drt tT w Polsce.

Przynosimy dziś naszym Czytelnikom głos na­
szego pobratymca — Rusina, Wasyla Olenczuka 
z AmeryKi, Który za naszem pośrednictwem odzy­
wa się do swoich rodaków a naszych współziom­
ków w Polsce. Oto co pisze.

LOWELL, MASS (Ameryka). Szanowni Redak­
torzy Przyjaciela: Myślę, że mi nie odmowiedfc. choć 
Rusinowi, napisać kilka słów do swoich rodaków 
Rusinów czyli Ukraińców. Apeluję do Was moi 
Rodacy, żebyście się brali ao oświaty, do czytania 
takich' gazet, jak jest „PRZYJACIEL LUDU". Każ­
dy z nas, Bracia powinien agitować w kraju za 
zmianą alfabetu czyli pisowni na łacińską, byśmy 
szli z postępem czasu tak, jak inne naroay. Tak sa­
mo powinniśmy zrozumieć potrzebę zmiany kalen­
darza juliańskiego na gregoriański, ponieważ jest 
najlepszy, bo go już przyjął cały świat. Pozdruwie- 
nie moim rodakom — Rusinom, oraz wszystkim 
Czytelnikom „ P r z e c ię l i11. Wasyl Ołenczuk.

Zamieszczając po wyższy list na łamach „Przyja­
ciela11, Redakcja spodziewa się, że w poruszonej 
sprawne zabiorą głos nasi pobratymcy. „Przyjaciel 
Ludu" chętnie otworzy swe kuny dla wszystkich, 
którym dola chłopa czyto niskiego, czyto polskie­
go leży na sercu.

Z drugiej zaś strony powyższy list dowodzi, jak 
wietkiem zaufaniem' cieszy się „Przyjaciel'1 w sze­
rokich kolach Wychodźtwa z Polski. Za nasze tru­
dy jest to dla nas najwdzięczniejsza nagroda — 
uznanie tych, dla których pracujemy. P. K.

— O O O i—i

Dlaczego wstrzymano emigrację 
do Kanady?

(Dokończenie)
SCHERBROOKE. KANADA. W  zaludnionych 

krajach europejskich wiadomość o zamknięciu Ka­
nady została smutnie przyjęta, gdyż b. dużo za­
mierzało w łym roku z Polski wyjechać do Kana­
dy dla polepszenia swego bytu, a tern samem i aa- 
nia pomocy rodzinom pozostałym w  kraju. Jednem 
słowem — każdy pragnął posiąść togo dolara. Jed­
nak gdy sio przypomną chwile, które każdy jadący 
do Kanady przechodzić musi i tą poniewierkę to aż 
trudno w to wszystko samemu sobie uwierzyć! Po 
przyjeździe każdy zrozumiał, że zupełnie inne życie 
tu niż w kraju sądzono. I nie tak łatwo o dolara, 
jak już poprzednio pisałem i przedstawiłem począt­
ki każdego emigranta. — Trafia się dużo taMcn, co 
z Kanady do Ameryki zieloną granica przechodzą, 
gdyż w  Ameryce więcej pracy i płace daleko więk­
sze niżeli w Kanadzie1 Jednak rząd granice mocno 
zabezpieczył i gdy kogoś złapią lub później w  Anie 
ryce ktoś na policję doniesie emigrant taki zaraz 
jest deportowany i ma wielkie kłopoty z policją 
i sądami. Prawnie do Ameryki z Kanady obcokra­
jowcowi tak samo trudno się starać, gdyż. każdy 
musi czekać kwoty danego państwa, skąd pocho­
dzi, — Jedynie tylko ta jest ulga, źe po raki po­
bytu w Kanadzie każdy obcokrajowiec, gdy złoży 
kaucję (gwarant) 500 dolarów, może jechać na 
zwiedzenie Ameryki jako podróżnik i wrócic me 
później jak w 6-cdu miesiącach. Kaucję z powrotem 
wówczas otrzyma gdy wróci z Ameryk’ i zamel­
duje się w Kanadzie. Kazimierz Kmiecik.

— o o o  —

I W nioiiiUGUII UlljŁlui urn i.pnuucuun,
SACHSEN (Niemcy). Kochany „Przyjacielu Lu­

du11! Chcę i ja też coś donieść rodakom o naszej 
dobroci tu, w Niemczech. Pracujemy od wschodu 
słońca aże do zachodu, lejąc za marny grosz nasz 
pot 1 łzy na rzecz nadaremną. Bo korzyść z tego 
mają tylko nasi niemieccy pracodawcy. C zy i za­
wsze musi tak być, źe obcy tum  się bogacić tru­
dem polskiego człowieka? Kochani Bracia, zapo- 
mocą organizacji, do której nawołuje nas nasz u- 
koebany „Przyjaciel Ludu“  możemy uchronić się 
od wyzysku w  obcych krajach, bo ziemi w  Polsce 
jest dosyć, tylko trzeba się zrzeszać w  Związki 
chłopskie, oświecać sdę i walczyć o svroje słuszne 
prawa, jakie -nam się w Polsce należą. Ziemi I pra­
cy wołamy — i musimy kiedyś to otrzymać’.

Ale Bracia! Oświata i uświadomienie przeaę- 
wszystkiem! Tu w  Niemczech nie spotka nigdzie 
człowieka niepiśmiennego. A każdy bauer i ro­
botnik trzyma sobie gazetkę i uczy się z niej, jak 
ma postępować i co « ię  dzieje na świecie-

Cizemuż u mas tak nie jest?! Ludz.om żal tych 
parę gros z 37 wydać na swoje pisemko, a ileż to 
wyda na tytoń, gu gorzałkę i na inne niepotrzebne 
rzeczy. Gdybyśmy tak wszyscy- co uznajemy 
Przyjaciela płacili regularnie te parę złotych, to­
by z pewnością mógł i więcej pisać i więcej da-

wać obrazkow i nie czttiy  ale ośm kartek wyd'* 
wać i jeszcze baraziej urozmaicać swą ireść. ^  

Kochani Bracia! Jeśli chcemy dojść do czeg^ a
to musimy się uoraz więcej gromadzić koło „Przy ' J  
jaciela Ludu1' a wówczas gdy nas będzie ogromn 
rzesza chłopska wspólnej myśli, nie pozwolimy 
aoy nas w  obce kraje wysyłano, gdzie czesio-g®'

i

sio niejeden ginie, pragnący k a w a Ł  chleba ąT
próżno- Nikt mi go tu nie poda i konsul nasz nic
nan m« pomoże

A w  dodatku patrzą tu na nu» Niemcy, jak na
wrogów, pojechałem raz ao miasta Lóbau kupm
sobie coś z odzieży. Właśnie był jarmark. Docho­
dzę do kramu i iarguję marynarkę. Niemiec tyie® 
się do mnie odwróciwszy powiada, że mi nic m* 
sprzeda, bom auslaender, cudzoziemiec i że wo­
lałby diabla zobaczyć, jak mnie. I marynark' m* 
nie sprzedał. A wtenczas o małe mi serce nie PT 
kło z żalu: Boże mój. ozym ja nie człowiek, czT 
nie pracuję na tych Niemców jak niewolnik, a on1 
odnoszą sdę do nas, jak do natrętów??

Kochan. Bracia; Tak tu nas traktują na obczy­
źnie. a już najgorzej to w  Niemczech. Ale nie 
traćmy nadziei! Jeszcze przyjdzie czas, że i nam 
słońce zaświeci! Tyikc się nie dać, iąvz.yć się w 
kupę kolo Przyjaciela Ludu i koło naszego kocha­
nego posła Stapińskiego. Oświecać się nawzajem 
i organizować w  Związk- Chłopskie. Pamiętajcie’ 
że organizacja to siła a kto zdobędzk siłę i oświa­
tę — do tego naieży świat!

Pozdrawiam Szanowne Redakcję i życzę owu- 
ców daiszej pracy. \vł. Kruk.

—  OOO —

POMNIK MICKIEWICZA w  Paryżu został od­
słonięty wśród wielkich uroczystości. Rząd Polski 
zastępował p. min. Car, Sejm, p. marszałek Daszyń 
ski. '

DNIA 7 MAJA odbędzie się polskiej koloni. 
Panny Mani w  Stanie Texas, uroczystość 75-lecia 
założenia pierwszej paraf jl polskiej w  Stanach 
Zjednoczonych. Imigracje ściągnął do Stanu Te* 
xas ks. Leopold Moozygęba, franciszkanin z Gór­
nego Śląska.

SYNDYKAT LZII NNIK.ARZY POLSKICH w  A- 
meryce ukonstytuował się. Prezesen wy many zo­
stał p. Piz.yi>aidelk, redaktor „Dzienniki chicagow- 
SKiego11. Siedzibę syndykatu znajdować się będzi© 
w  Chicago.

ZWIĄZEK POLAKÓW W  AMERYCE wydał 
ostatnio odezwę do zbierania skłaaek na budnWf 
pomnika Marji Konopnickiej.

SAMOBĆJSJWO SKAZAŃC/ł — Aleksandef 
Zach, który został skazany na 15 lat więzienia za 
czwarte przekroczenie aktu prohibicyjnego, po­
wiesił się w swej cel w  Muskedon. Natycbmias! 
pc wyroku szeryf zawiózł Żachu do domu, ażeby 
ter mógł pożegnać, się z żoną i z siedmiorgiem 
swych dzieci. P rzy  tet okazji ŻacL wziął Kawa­
łek link: do kieszeni, na której później w celi swe.1 
się powiesił.

UKRAIŃSCY KOMUNIŚCI W  KANADZIE. Do­
noszą, że ukraiński dom pracy w Wimiipegu jest 
główną kwaterą propagandy bolszewickiej na caia 
Kanadę. P-opaganda dociera do szkó! kanadyj­
skich w  Których nauczyciele uczą dzieci zasad Ko­
munizmu. Dotn Piacy, finansowany jest przez Ro­
sję Sowiecką. Ostatniem czasy Ukraińcy mieli na­
wet zacząć rekrutowanie ochotników do armii 
czerwonej.

TYLKO PRZEZ GDYNIĘ bęaą przyjeżdżać Po- 
lacjr z Ameryk na Powsz. Wystawę v 7 Poznaniu- 
Takie wyraziły życzenie wszystkie grupy wyciecz­
kowe. Piękny to objaw zrozumienia narodowego 
interesu.

PIERWSZA SPÓŁDZIELNIA WYCHODŹCÓW
p. n. ,JvOlo(nja Polska1 została założona w Warsza­
wie i ma sieazibę tamże ul. Koszykowa 42. Na czele 
zarządu stanął senator Boguszewski. Udział człon- 
kowsKi wynosi 1 (X z L  a wpisowe 10 zł.

PRZY WYBORACH BURMISTRZA M. KARWI­
NY na Śląsku Cieszyńskim pod zaborem czeskir 
Polski kanoydaif dr. W ajiaw  Orszak otrzymał 28 
głosów podczas1 gdy Kandydat czeski otrzymał gło­
sów 14. Wybór Poiaka na burmistrza Karwiny ma 
wielkie znaczenie dla polskiego życia narodow egc 
w  Czechosłowacji,

„PO LACY CHCĄ ZAW OJOWAĆ i AKSONJE 
I TURYNOJĘ“ ! Pod takim tytułem wielkie pisipe 
niemiecki* „hamburger Nachrichten11 uderza n? 
alairm z tego powodu, że zawiązał się w Lipsku 
polski komitet, który rozpocza1 zbierać składki na 
budowę „Domu Polskiego11 w  Lipsku.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU pozostającym jeszcz1 
pod zaborem niemieckim napadli hakatyści na dyn’- 
P isk iego  Banka Ludowego w Opolu, L. Powolne­
go i dotkliwie go pobili. Również poturbował, ar­
tystów polskich iz Katowic, wtórzy przybyli do O- 
pola z przedstawieniem pięknej narodowej oper# 
p. t. „halka1-.

SPIS POLAKÓW W  KIJOWIE wykazał 13.000 
osób, przeważnie robotników i wyrobników •
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POMNIK m a k s Za ŁKA PIł SUDSKIFGO ma
stanąć kolo Mysłowic na owem miejscu, gdzie sty­
g ły  się granice mocarstw zaboiczych Niemiec, 
^osji i Austrji, jak Niemcy nazwali „kąt trzech 
cesarzy“ . Pomysł godny urzeczywistnię lia.

n a  m ie j s c e  o p r ó ż n io n e  p o  ś m ie r c i
P. SEN. KS. LONDZInA wchodzi do senatu 

Wybitna działaczka narodowa na Śląsku, p. Bra­
tkowska, z  lis ty  B. B.

POS. DZIDUCH RANNY. Podczas katastrofy aju 
tobusowej pomiędzy Biłgorajem a Zwierzyńcem, 
Pdw. zamojskiego', kilkunastu pasażerów doznało 
silnego wstrząsu’, zaś pos. Dzidach (Stronnictwo 
Chłopskie), został poważnie ranny.
x Re w iz j a  w  k a n c e l a r j i  p o s ł a  ż a ł iu d -
NtOO. Policja przeprowadziła rewizję w kance­
larii adwokackiej pos. Zahidnego w Brzeżanach, 
gdzie zabrano akto „Prośw ity“ . Następnie udała 
się policja do mieszkania sekretarza powiat, ko­
mitetu1 „Unda“ Borodajka i tam przeprowadziła 
fównież rewizję.

KLUB POSELSKI BBW R odbył plenarne po 
siedzenie 24 kwietnia w lokalu sejmowym pod 
przewodnictwem prezesa pułk. Sławka. Radzono 
Słownie nad rozwinięciem akcji w kraju za zmia? 
ttą Konstytucji i przeciw szkodliwej dla Państwa 
agitacji opozycyjnej.

Na zaproszenie Prezydenta Państwa udał się 
klub w Jftjrupiecie na zamek, gdzie przybyli rów- 
mfe, Ministrowie. Przez dwie godziny trwały ioz-- 
hiowy Prezydenta Mościckiego z  posłami o bie­
żących sprawach gospodarczych i społecznych. 
Seniora posłą Bojkę ujął Prezydent Mościcki pod 
rękę i przez dłuższą chwilę rozmawiali.

WSZYSCY BISKUPI rzym. kat. z arcybisku­
pami zgromadzili się na narady w Poznaniu 28 
kwietnia, łącznie 40 osób. W  obradach uczestni­
czy również nuncjusz papieski ks. Marmaggi z 
Warszawy. Przedmiotem obrad ma być projekt 
howej ustawy konkurencyjnej kościelnej przez 
komisie sejmową już przyjęty.

KS. BISKUP BANDURSKI znany kapłan-pat,rjota 
otrzymał od Rządu Polskiego w uznaniu zasług 60- 
tnorgowy ośrodek Graużyszki w  po w. oszmiań- 
skim. Gdy się dowiedział, że majątek ten był skon­
fiskowany przez Moskali powstańcowi z 63 roku 
Korsakowi, którego wnuczki żyją, natychmiast 
2rzekł się praw do darowizny odstępując ją wspom 
Jtianym wnuczkom, jako prawowitym dziedzicz­
kom.

W SZYSTKIM  BANKOM pozwolił Rząd podnieść 
stopę procentową z 12 na 13%, ale nie wyżej. 
Niestety, to rozporządzenie Rządu nie ma mocy 
bezwzględnej, ponieważ banki i kasy pożyczko­
we pod różnymi pozorami i formami pobierają ta­
ki procent, jak się im podoba, a ludność potrze­
bująca kredytu ulega owym żądaniom.

OBRADY DOWÓDCÓW KÓRPUSÓW. Pod 
Przewodnictwem wiceministra gen. Konarzewskie­
go. odbyła się konferencja wszystkich dowódców 
w  K. w tym celu do W arszawy powołanych.
. ZWIĄZEK INW ALIDÓW  WOJ. R. P. zgłosi! swe 
^wystąpienie do Federaoyj polskich związków 
Obrońców ojczyzny, delegując do zarządu prezesa 

Karkoszkę i wiceprezesa pos. Pająka, na za­
stępców sekretarza por. Rudowskiego i Stachee- 
kiego.

. TEGOROCZNY POBÓR. W  związku ze zMł- 
ja cym się poborem, który trwać będzie do 28-go 

Cz-“rwca ustalono, że przybywający do przeglądu 
boborowi winni posiadać bezwzględnie przy sobie 
b^kumenty stwierdzające ich tożsamość, o ile zaś 
jbe posiadają dowodu osobistego, przynajmniej po- 
J^iadczoną przez komisarjat P. P. fotografję. —• 

r2ewidywane jest karanie spóźniających się do­
jn y m i  mandatami karnymi. Wobec tego, że 
2ęść poborowych wbrew przepisom staje zazwy- 
*al oo przeglądu w  niechlujnym stanie, postano- 

. jpfo w tym roku zwrócić specjalną ńwagę na 
i Ostrzeganie przez poborowych czystości oso- 
lstej i odzieży.

ZAKAZ P u Da W ANIa  NAPOJÓW ALKOHO­
LOW YCH. W  myśl ustawy jest zakazana sprzt 
daż i podawanie napojów alkraoiowych pizez ca­
ły czas trwania poboru wojskowego, tj. od dnia 
2 maja br. do 28 czerwca br. włącznie.

POWSZECHNY P r z e g l ą d  KONI odibędAie 
się na terenie całego państwa, urodzonych w  roku 
1925 l starszych, które d o ty ch cB  i  jakichkolwiek 
powodów nie otrzymały dowoców tożsamości, C 
sofcy, uchylające się od dostawienia koni dc prze­
glądu., karane będą w dnodze administracyjnej 
grzywną do wysokości wartości konia lun aresz­
tem do 5 miesięcy, lub obu temi karami.

ŚWIĘTO śO C JALiS i y CZNE 1 maja wzbudza 
w  tym roku obawy krwawych starć miedzy or 
ganizacjaiiii socjalistycznemi a komunistycznemu 
Dzienniki doniosły, ze Moskwa dait rozkaz dzia­
łaczom komunistycznym we wszystkich krajach, a” 
by wywoływali krwawe starcia pla zaostrzenia 
przeciwieństw w  celu przyspieszenia rewolucji. 
Rząd nasz przeprowadził rewizje u znanych agi­
tatorów Komunistycznych, wielu z nich areszto­
wał i skonfiskował w różnych miejscowościach 
zapasy druków domunistyczuych

SAD GRODZKI W  FRYSZTAKU zostanie utwo­
rzony z dniom 1 maja b. r. w  okręgu sądu okręgo­
wego w  Rzeszowie.

SENZAC JA. Dnia 1 maja br. w  Sądzie grodz­
kim karnym w  Krakowie ul. Groc zka 52 sala roz­
praw Nr 130 odbędzie się rozprawa pani Ziar- 
kowej Florentyny z Wieliczki przeciw wicewoje­
wodzie dr. Ducho wi o  obrazę słowną z § 496 u. k.

DAR DLA T. S. L. B. prezes Polskiej Akaoemji 
Umiejętności prof Jan Rozwadowski, ofiarował w  
imieniu swoich dzieci Towarzystwu Szkoły Ludo­
wej w  Krakowie dwumorgową parcelę w  Puźni- 
kach w  pow. tłumaokim wraz z budynkiem prze­
znaczonym na szkoli; polską i kaplicę.

MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE otrzy­
mało od komisarza hipotecznego Stanów Zjedn. 
I. W y Iwińskiego zbiór wszystkich ustaw, tyczą­
cych się Polski w nieskw cŁ do Kongresu podczas 
wojny światowej, oraiz wszytsMe oryginały listów 
w  Sprawach polskich,, między niemi rękopisy W il­
sona, Rqoseveita, senatorów Kerna, Hitchocooka, 
Shiveły‘e®o i im, oraz egzemplarze postanowień 
Kongresu w  sprawie odbudowy Polski.

W  BRODNICY ZASTRZELIŁ SIE BURMISTRZ 
iniasta M. Jeizykiewicz. Denat cierpiał na silny 
rozstrój nerwowy, a obecna sytuacja w kraju je­
szcze bardziej go przygnębiała.

KONIEC „CUDOWNEGO MICHAŁKA". Matka 
Michałka zgłosiła się do starostwa zamojskiego ze 
swym synem, gdzie złożyła oświadczenie, że Mi­
chałek nie będzie jui głosił „kazań“ i za jego spra­
wowanie bie-ze na siebie odpowiedzialność. Mi­
chałek wrócii pod dach rodzinny i będzie praco­
wał przy gospodarstwie, jak reszta czionków ro­
dziny,

WODOCIĄG DLA ZAGŁĘBIA i GÓRN. ŚLĄ­
SKĄ. W  Maczkach rozpoczęto brlęe wstępne oko­
ło budowy państwowego wodociągu dla Zagłębia 
Dąbiowskiego i Górnego Śląska. Budowa potrwa 
2 lata. Koszta jej zostały obliczone na około 15 
miljonów złotych.

URLOPY PRACOW NIKÓW  ROLNICZYCH. Sąd 
Najwyższy w wyrokach orzekł, że ustawa o urlo­
pach dla pracowników odnosi się tylko do zakła­
dów pracy przemysłowo-handlowych, że zatem ani 
pisarz folwarczny, który jest zatrudniony w rolnic­
twie, ani pomocnik pisarza gminnego nie mają pra­
wa do urlopu na mocy same' tej ustawy, chyba, zę­
by umov nie urlop sobie zastrzegli.

LOTNICY POLSCY Kowalczyk i sp. zapowia­
dają przelot do Ameryki z końcem bież. miesiąca 
maja. Wzlot ma się odbyć z lotniska w' lrlandji. 
Koszta samolotów i przygotowań ponoszą Polacy 
w  Ameryce.

NOW Y MOST NA WIŚLE stanie pod Nowym 
Bieruniem i stanowić będzie połączenie śląska z 
Małopolską. Most oddany będzie do użytku publicz 
nego w dniu 30 czerwca r. b.

PUŁK. PRZEŹDZIECRI ZOSTAŁ SKAZANY 
ZA DEWASTACJĘ LASÓW  dóbr Woropajewskich 
przez władze administracyjne na karę 270.000 zł. 
Sąd karno-administracyjny zmniejszył karę na zł. 
139.000.

NA LOTNISKU W ARSZAWSKIEM wybuch- po­
żar. Spalił się jeden hangar, pozaterr samolot nale­
żący do „Lotu“ oraz dwa samoloty mniejsze, nale­
żące do Ligi Obrony Państwa. Eksplodowały 3 
zbiorniki benzyny. Przyczyną pożaru, krótkie spię­
cie w  przewodach elektrycznych.,

HURAGAN STRACIŁ SAMOLOT DO W ISŁY 
pod Gostyninem. Lotnicy podczas przelotu nad ko­
rytem W isły natknęli się na burzę śnieżną, połą­
czoną z silnym huraganem. Obaj lotnicy7 utonęli.

ZDEMASKOWANIE OSZUSTA. W związku z 
afe-rą niejakiego Karola Hartunga, podającego się w 
Niemczech za syna eks-kajzera Wilhelma nastąpiło 
ostateczne zdemaskowanie oszusta. Policja wykry­
ła, iż Karol Ha-rtung urodzony 29 lipca 1903 r. w

jednej z miejscowości w  pobliżu Gorlic jesi synem 
zmarłego w  r. 1907 nJstrza rzeźnickiego.

110 DOLARÓW W STARYM  OBRa ZIE. We 
ws' Widawa pod Lidzbarkiem, Zdunków,na, chcąc 
uzyskać dc pantofelków, Które sobie szyła, po­
deszwy, rozebrała obraz, nadesłany jej rodzicom 
przez krewnych jeszcze przed-45 laty, aby wydo­
być zeń tekturę. Nagle z za tektury wypadł bank­
not 100 dolarowy, dobrze zachowany.

NOWE SKARBY Na TUIRALNE W  KIELe C- 
KIEjh. Przy kopaniu studni w Busku Kieł. natra­
fiono w głębokości kilkunastu metrów na wyso­
ko procentowy siarczek ołowiu. — Równocześnie 
w okolicy Wiślicy7 naTationo na obfite pokiady 
siarki, które sięgają zapewne aż do Buska, gdzie 
właśnie znajdują się siarczane źródła mineralne.

G iylINa  B IAŁY DUNAJEC na Podhalu uchwaliła 
przeprowadzić ludowe glosowanie przeciw sprze­
daży napojów wyskokowych nr obszarze gminy.

DO KOŚCIOŁA w Głuszynie poć .poznaniem 
zakradli się zrodzi ej e, którzy rozbił- cztery skar- 
■bonk i skradli z  nich około, sto złotych- Spaaw- 
ców ujęto, Sa nimi trze’ chłopcy w wieilau od 12 
do 14 lat, Teodor Rybarcizyfc Bronisław i Stani­
sław Ziętowie, wszyscy z Głuszymy.

OSZUŚCI NA ŚLĄSKU Na terenie wojewódz­
twa śląskiego pojawiło się kilku oszustów, zaopa­
trzonych w fałszywe legitymacje i zbierających 
ofiary na budowę kościoła w Dukii. Policja rozpi­
sała za oszustnj. listy gończe.

W  KŁECKU w  pow. gnieźnieńskim powiesił się 
w mieszkaniu swych rodziców 14-letni uczeń 
szkolny Jar Michalczak.

W  BIAŁEJ PODLASKIEJ na skutek stwier­
dzonych przez władze wojskowe nadużyć pobo­
rowych, zamknięte na ok-es dalszego śledztwa w  
tamtejszem PKU. 6 podoficerów i 8 osób cyw il­
nych aresztowano.

NA DRODZE MIĘDZY STRUGA I ZEGRZEM 
czterech zamaskowanych bandytów napadio na 
handlaizy koni. Jedtr. z  handlarzy ^osiadał re­
wolwer, z którego dał kilka st-załów. Najbliżej 
stojący koło niego napastnik położy* się zc stra­
chu na ziem.. Tego iandlanze ujęli i odpi o wadzili 
do najbliższego oddziału wojskowego.

SPALIŁń MĘŻA. Przed sądem w Częstochowie 
stanęła Janina Ułamk, oskarżona .c spalenie mę­
ża, którego upiła alkoholem, a następnie podpalił? 
siennik w łóżku na którym mąż spał. Sąd skazai 
miłą żojię Janinę Ułanik ma 8 lat ciężki,ege wie­
zienia

WSTRZĄSAJĄCY W YPADEK ŚMIERĆ OJCA 
1 SYNA. Na torze Dziedzice—Zabrzeg pod koła 
nadjeżdżającego pociągu dostał sie kolejarz Dziecn 
z Ligoty. Koła odcięły mu głowę od tułowia. Zwło­
ki śp. Dziecha odwieziono do domu w Ligocie, 
gdzie 19-letni syr jego oddawna enur-y na gruźli­
cę, na widok zwłok ojca uleg! tak silnemu wzru­
szeniu, że na sKutek udaru serca zmarł.

SYN ZAMORDOWAŁ MATKĘ. Jan Korzeń, lat 
24 z Kopicy Polskiej, pow. Gorlice, wszczął awan­
turę ze swą matiKą Katarzyną lat 68, z tego powodu, 
ze ta zapisała cały swój majątek ,starszej od niegc 
cóircf Mary. Sprawca chwycił matkę rękoma z? 
szyję, potrząsną nią silnie, a następnie pchnął na 
podłogę w sieni, wskutek czego Korzeniowa po­
niosła śmierć na miejscu. Sprawcę arsiztowano

WARSZAW SKI BANDYTA napadł w  pociągu ną 
burmistrza Dębicy St, No-galińskiego i adw. M. Sit- 
kowsfciego1, poczem zrewidował kieszenie palt w i­
szących w przedziale, a nie znalazłszy nic, bandyta 
wyskoczył z pociągu w  biegu.

ZNANY KUPIEC Nichtberger, w  Krościenku poć 
Szczawnicą, przewodniczący kahąłu żydowskiego 
od dłuższego czasu był hersztem wielkiej szaflk- 
p!rze,mytniczej przemycającej z Czechosłowacji do 
Polak spirytus i manufakturę, Nichtioeręera are­
sztowano.

OSTROŻNIE Z LEKARSTWAMI. Jułja Pieką7 
ska w Warszawie, cierpiąca na bezsenność, za­
miast jednego proszku przepisanego przez leka­
rza, zażyła, naraz trzy proszki i usnęła, ale na 
wiełęj. Lekarz nie zdołał przywrócić zatrutej do 
życia.

WIELKIE OSZUSTWO BUDOWLANE. W  Cheł 
mie woj. Lubelskie wybudowano 80 kilka budyn­
ków, na pomieszczenie Dyrekcji kolejowej, która 
się tam przenosi z Radomia i na mieszkania dla 
urzędników. Między innemi firma „Budex“ otrzy­
mała budowę 54 budyniców za sumę 15 miljonów 
zł. Zanim jeszcze doszło do zamieszkania, nowe 
budynki postawione przez firmę ,.Budex“ poczęły 
się walić w gruzy. W  ścianach potworzyły sir 
szczeliny szerokość decymetra i więcej. Wątpli­
we, czy Rząc. zdoła ściągnąć wypłaconą sumę 
z przedsiębiorstwa, albowiem kapitał zakłaar-wy 
firmy „Budex“ wynosi zaledwie 100 tysięcy zh 
Ktoś musi za to ponieść odpowiedzialność i zalicz­
ki wypłacone już przez skarb państwowy ponryć.

W  OPOLU, pow. Puławy przy wyborach radj* 
gminnej zośtali wybrani sami Polacy. Lista ży­
dowska upadła zupełnie.
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flOSPODADSIWO.
CENY O STATN IE  NA PLA C A C H  TA R G O W YC H

W  KRAKO W IE .
M leko zbierane 1 1, 30-  -35 gr., nieżbier. 45 —50, śmie­

tanka słodka 65— 70, śmietanka Kwaśna 1.60— 2.20 zl., 
masło awyciz. 1 kg. 6— 6.2U zh, jaja kopa 8— 8.50, jaja 
siat. 14— 15 gr., kura 1 siat. 5— 10 zł., gęś 8— 12, indyk 
20 - 24, indyczka 16 —20, jabłka krajowe 1 kg, ,1.40— 1.60 
zt., jabłka stoi. zagir. 1 .8C— 2-50, cytryna sat. 12— 15 gr., 
zfemmiiaki 10 kg. 11— 12 zł., buraki 1 kg. 18— 20 gr., mar­
chew 35— 40, cebula 60— 80, czosnek 2— 2 20 zł., szpinak 
x—<1.20, seler 90— 4.10, w łoszczyzna św. 70 -80 gr-, 
chrzan 2— 2.20 zł.

Z A  100 kg. Pszenica dworska 52— 52.50 zł., targowa 
50.50— 51, żyto dworskie 35—35-50, targow e 34— 34250, 
jęczmień ńa krupy 33— 34, ow ies dworski 37- - 37.50, tar­
gow y 36—r36.50, koniczyna nasienna 190— 260, w yka 53 
—57, paluszka 54—56, pęcak 45— 46, siekanka 46— 48, 
fasola biała długa 140— 145, krasa długa 85— 90, otręby 
żytnie 27— 27.50, pszenne 29— 30, jęczmienne 25— 26, 
groch ziw.ycz. 58—62, polny 50— 54, siano słodkie 26— 28, 
średnie 22— 24, koiiiiwz^ua 32—35, słoma długa 10— 12, 
m ierzwa 8.50— 9.

CENY BYD ŁA ŻYW EJ W AG I. Buhaje 1 kg. 1.35—  
1.80 zł., kuuwy 0.92— 1.35, jałówki 1.40, cieleta 1.42 - 
2.12, nierogacizna 2.52— 2.82, ndci ogaciizna bitej wagi 
3.15— 3.52.

CENY SKÓR I  LO jlJ. Skóry w o low e  1 kg. 2.10 zł., 
krow ie 1.80, z  jałówek 2.10, cielęce 1 S(Z't. 13 -14, łój 
nerkowy 1 kg. 1.40— 1.60, I. kk 1— 1.10, II. Ki. 70 gr.

CENY KONI. Konie pojazd, lekkie 350—800 zł., robo­
cze 300— 550, rzeźne 80— I 5u.

Spęd bydła mały, ceny utrzymane na poziom ie o stal 
niego targu, ceny cieląt nieco silniejsze.

— o o o —

Przypomnienia na mai.
W  POLU.

Późniejsze zasiewy pokończyć, buraki, ziemnia­
ki wysadzić, tak saino wysiać konopie, 28 do 40 
garncy na mórg, kukurydzę rzędowo 8 do 16 garn- ; 
cy na mórg, hieczkę 20 do 25 garncy, proęo 5 do 
garncy rzędami co 40 centy metrów, fasolę, mak 
1 i pól do 2 i pól garnca. Koński ząb siać razem 
z grochem, mieszanki późniejsze na paszę — także 
drobno-ziarnistą kukurydzę — albo sorgo cukro­
we, które się u nas doskonale udaje. Skoro ziemnia­
ki zejdą, wtedy bronować doskonale wzdłuż rzę­
dów, wyniszczy się dużo chwastów tym sposo­
bem. Gdy podrosną trochę od ziemi okopać i oczy­
ścić pierwszy raz ziemniaki.

Wcześnie też już w  maju pirzejść gracami lub 
motykami buraki i marchew, jak tylko zejdą, aby 
chwasty wyniszczyć i ziemię spulchnić. To  samo 
z oziminami, jeżeli je wysiano w  szerokie rzędy.

Zawczasu należy ubezpieczyć od gradu zboża 
i inne piony oenuiejsze. Chmiel pierwszy roz do 
tyk przywiązać słomą.

Przesadzać kapustę z rozsadnika na pole wyna- 
wożone świeżo, póki jeszcze wilgoci dosyć w  roli.

W SADACH.
Drzewka kwitną —  przymrozek grozi, można 

je ochronić rozpostarciem płachty lub nawet pa­
pieru nad drzewkiem, albo dymem z  kupy śmie­
cia rozmaitego. Dymiące stosy smolne w całej wsi 
pozapalane obronią od przymrozków sady i ogro­
dy. *

OBORA.
Skoro trawa się puści, bydilo wychodzi na pa­

stwiska, dobrze obeschnięte, na szronie nie paść. 
Łatwo teraz o wzdęcie bydła. Mieć przygotowa­
ny amoniak, który się w  razie rozdęcia daje by­
dlęciu z wodą (2 łyżki na litr wody), należy mieć 
również w  pogotowiu do tego celu wapno świeżo 
gaszone w suchej flaszce, które się daje z wodą.

. Zresztą pomaga przebicie żołądka trokarem przez 
umiejętnego. Zieloną paszę w stajni dla krów, kra­
jać, mięszać ze sieczką ze słomy, wtedy większy 
jest z niej użytek.

PSZCZELARZE
powinni w maju, podobnie jak i wkwietniu pszczo­
ły b. ochraniać. Dawać wodę, sytę, trzymać cie­
pło. Rozszerzać gniazda ale nie nagle, aby ich nie 
oziębić ooby wstrzymam czerwienie i spowodo­
wało rozwój motylicy. Słabe pnie z wadiiwemi 
matkami, bez matki jakoteż pnie z trutowemi mat­
kami lub z trutówkami łączyć jeśli dotychczas te­
go nie uczyniono. Przygotować wszystko do chwy 
kania rojów i tyle uli przysposobić ze sztuczną 
tyęcą albo z pszczelną robotą— ile rojów osadzić 
zamierzamy. Ponadto przysposobić rojnicę albo 
przynajmniej przetak na drążku, sikawkę ręczną 
i t. d., aby tego wszystkiego w potrzebie w czerw­
cu nie szukać.

Gdy w maju zauważysz świeży miód w swych 
pniach i jesteś pewny, że im już nic dodawać nie 
musisz z wyjątkiem syty, siadaj i oblicz całorocz­
ne wydatki i dochody, jakie miałeś z pasieki. Go­
spodarz dobry prowadzi wszystko z ołówkiem w  
ręku!

GOLEBIARZE.
U gołębi lęgi w  całej pełni. Dawać wod<? do ką­

piel, w wanienkach i można użyć miednice lub ni­
skie i szerokie szafliki). Karmić mies^nką. Młode, 
które już wylatują, nie należy pędzie do lotu, bo 
słabsze w locie i nierozeznające się w  okolicy mo­
gą łatwo zaginąć.

MYŚLIWL
W  maju wolno polować tylko na kozły (od 15 

maja — również i w woj. Poznań, i Pomorsk.) w  
pozostałych województwach — przez cały mie­
siąc. Głuszwe koguty (do 15 maja), cietrzewie kog, 
sonki (do 15 maja;, dzikie kaczory, dz. gęsi i ła­
będzie (do 15 maja), bataliony.

Pozatfcui przez cały rok wolno polować na. wit­
ki, niedźwiedzie (z wyj. niedźwiedzic od nie- 
dźwiątek), dziki, wydry, kuny leśne i domowe, 
tchórze, gronostaje, łasice, króliki, jastrzębie-go- 
łęoiarze, krogulce, sroki i wirony.

Przez cały rok niewolno polować na: żubry, bo- 
bry, łosie, kozice, świstaki, na sanhce i cielęta: 
łosia, jelenia, daniela na sarny-kozy i koźlęta, na 
niedźwiedzice od niedźwiątek, na wiewiórki, na 
gluszcze kury, bażanty kury, (z wyj. bażantarni) 
na czarne bociany i na cietrzewie kury z wyj. woj 
Wileńskiego, Nowogródzkiego, Białostockiego Po­
leskiego i Wołyńskiego, oraz na dropie.

Zacuelęta łosia, jelenia, daniela i koźlęta sarny 
uważa się młode z wici żęta tych gatunków w cza­
sie dc końca lutego następnego roku po ich uro­
dzeniu.

KONIARZE.
Kogo interesuje hodowla koni, ten z pewnością 

Ciekawy jest wyścigów w  swojej okolicy. A więc 
od 28 kwietnia do 30 czerwca wyścigi w Warsza­
wie, od 2—9 maja w  Radomiu, od 10— 19 maja w 
Tarnowskich Górach, od 12— 19 maja w Łucku, od 
12— 16 maja wBaranowiczach, od 26 maja do 16 
czerwca we Lwowie i od 26 maja do 23 czerwca 
w Poznaniu.

Pozatem wujsko będzie kupowało zdolne konie 
dla artylerii w maju: 4-go, w  Różanie, 10-ge w  Ło­
wiczu, 11-go w  Rawie Mazowieckiej, 16-go, w  So­
kółce, 17 go w Skidlu, 18-go w Augustowie, 24-go 
w Żółkiewce, 25-gu w Kraśniku, 29-go w  Równem. 
Potrzeba jest l.62u koni typu obniżonego (148 do 
152 cim}, w  wieku 4—6 lat. Ceny kategorii uobrei 
1.000 zł., b. dobrej 1 10U zl. Za konie pełnowarto­
ściowe od 1.200 -1350.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w  Woj©w. 
i w Okr. Związkach Kółek Rolniczych.

POWSZECHNA W YST a W A KRAJOWA
0 której tyle już pisaliśmy, otwartą zostanie

16-go maja.
Kogo stać na to —  powinien się wykosztować
1 zwiedzić ten przegląd dziesięcioletniego dorobku 
Państwa z a pierwsze dziesięciolecie niepodległości.

ALE POZA TEM WSZYSTKJEM 
me zapomnij i o odnowieniu przedpłaty na „Przy­
jaciela Ludu", który powinien być w każdym do­
mu polskim tak w  kraju, jak i poza granicami —  na 
Wychodztwie. Koszt niewielki, 2.50 zł. na kwartał 
a wszystko wiesz, co się w  świeci© dzieje i na co 
się zanosi. „Przyjaciel Ludu“ , to najlepsza gazetka 
gospodarska, rżnie prawdę każdemu, nikogo się 
nie boi, bo jest niezależną od żadnej partii, ani od 
Rządu, a broni chłopów przed krzywdą i pomaga 
swoim czytelnikom jak może a zawsze przynaj­
mniej dobrą i pożyteczną radą usłuży.

Chłopi, czytajcie i drugim do czytania podajcie 
najlepsza Waszą gazetkę „Przyjaciela Ludu"!

P. R.
—  o « o  —

Oprawa czarnuszki.
Czarnuszka, jako roślina, pochodząca z wybrze­

ża zachodniej Europy, wymaga klimatu więcej ła­
godnego. Ziemie poiskie doskonale się nadają pod 
uprawę czarnuszki, zwłaszcza w  okolicacn, gdzie 
często są deszcze.

Zastosowanie: czarnuszka siewna znajduje zasto­
sowanie: 1) w  lecznictwie, 2) w Piekarstwie, 3) w  
przemyśle likierniozym i wódozanym. Nasiona 
czarnuszki zawierają olejek eteryczny o ostrym 
smaku i dość silnym aromacie.

Czarnuszka udaje się na każdej niemal glebie, l 
byleby tylko niezbywało jej na umiarkowanej wil­
goci, nawozie, próchnicy i wapnie Gleba pod 
uprawę powinna być należycie odchwaszozona i w 
dobrej kulturze. Położenie pod uprawę czarnuszki 
należy wybierać słoneczne i otwarte.

Czarnuszka dobrze się udaje w drugim roku po 
nawozie (oborniku). Jako doprawy wyjałowionej 
gleby można użyć kompostu, popiołu drzewnego 
i nawozów fosforowych (superfosfatu 200 do 300 
kg. na ha.) przy braku wapna, należy je uzupemić.

Najdonioślejsze wyniki czarnuszka przynosi o 
ile uprawiana jest po okopowych lub strąkowych 
pokładając na jesień, zaś wiosną przeprowadza się 
orkę głęboką.

i
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Czarnuszkę siejemy w  kóńcu marca lub począt' 
kach kwietnia w  rządki odlegle co 3 0 - -40 cinu, 
umieszczając n? limach ziarnka tak rzadko, by ro­
ślinki znajdowały się co 8— 10 cm. jeana od dru­
giej, Nasienia na 1 hektar wychodzi około 5 kg-

Przez cale lato należy dokiadnie plamacje opK' 
lać , od czasu do czasu zruszyć powierzchnię zde* 
mi motyczką, lub planetem.

Zbiór nasion prowadzimy wówczas, gdy czai" 
nuszka jest w pełnej dojrzałości, poezem w yryw a­
my cale rośliny (jan fasolę) z ziemi- lub ucinamy 
przy samej ziemi sierpem, wiążemy w snopki, do­
suszamy 1 omtacamy na boisku cepami lub maszy­
ną.

Przy do<ore; uprawie czarnuszki z hektara mo­
żemy uzyskać 30C do 40C kg. nasienia, cena jej we­
dle cenników tegorocznych waha się od 8— 15 zł 
za 1 kg. Uczyni to z nektara przeszło 3.000 zl. Z te­
go na kupno nasion, nawozów, uprawę i robocizn? 
wydać się musi 500 zł.

Antoni Gładysz, instr. ogr.

SaDZCIE POMIDORY, TRUSKAWKI I RZE­
WIEŃ! Wskutek mrozóv' zginęło dużo drzew owo 
oowych, dużo ucierpiało w poważny sposób tak. 
że należy się liczyć z wielkim niedobor cin o w o c ó w  
w roku bieżącym i przypuszczalnie w  latach na­
stępnych. Aby niedobór owo co w choć w części wy- 
równać i zaopatrzyć rynki w owoce, względnie wa­
rzyw o owocowe, należy podjąć na większą sfka.1© 
uprawę pomidorów w roku bieżącym. Prócz tego 
poleca się w  sierpniu nakładanie dużych plantacji 
ti uskawek, możliwie na teryterjach obwodów prze­
mysłowych, w  miejscach odpowiednich pod tru­
skawki. Pod uwagę wziąć możną również uprawę 
rzewienia, warzywa chętnie spożywanego w du­
żych ilościach przez mieszkańców miast

PREZESEM Banku  POLSKIEGO na miejsce dc 
tychczasowego p. Karpińskiego, którego okres urz5 
dowania się skończył, zamianował Prezydent Pań-' 
stwa p. dra Władysława Wróblewskiego, który  w 
minionem 10-leciu sprawował pożytecznie różne 
wysokie urzędy państwowe, gdyż oy! chwilowo 
zastępcą p-emjera, następnie ambasadorem w  Lon­
dynie, a ostatnio amuasaćorem w Waszyngtonie, 
skąd ustąpił w  stan spoczynku. Urodzony w Kra­
kowie w  r. 1875, liczy zatem 53 jat, ma opinję bar­
dzo zdolnego, pracowitego i sumiennego. Politycz­
nie zblizony do konserwastow krakowskiego 
„Czasu*. Powołanie dra Wróblewskiego na to wa-1 
żn© stanowisko można uznać za pomyślne.

50 MILJONÓW ZŁOTYCH KREDYTU na popań 
cie eksportu otrzymał Bank Gospodarstwa Krajo­
wego zagranicą.

ŁUDZIMY SIĘ TYLKO, że jesteśmy wolni jako 
Państwo. Statystyka z r- 1922 wykazała bow iem , 
że 52% rzemiosła, 74% handlu, 90% przemysłu, 
76% kapitału ruchomego i 70 % domów w Połsc® 
nie jest w naszych rękach. Sytuacja w chwili o* 
beenej nie tylko się nie poprawiła, ale przeciwni® 
uległa pogorszeniu.

NOWE BANKNOTY DOLa ROW E Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pomocnej mają być nieco 
mniejsze od teraźniejszych. Będą one puszczan® 
w  obieg w miarę zniszczenia teraźniejszych. a 1« 
teraźniejsze dolary oędą w obiegu i zachowają 
pełną wartość aż się zużyją. Żadnego terminu wy­
miany starych na nowe nie będzie Dotychczaso- 

' we stare dolary będą wymieniane na nowe bez 
ograniczenia, choćby . za 10 czy 20 lat. Takie o- 
świadczenie dał rząd Stanów Zjednoczonych przez 
swego ambasadora w Warszawie, aby zapobie® 
nadużyciom spekulantów.

PRZEGLĄD AJESNV jakc cotygodniowy organ 
Syndykatu Polskich Eksporterów trzody 1  byd ła  
zaczął wychodzić w Warszawie od 2. kwietnia 
b. r. począwszy Dotychczas wyszły 2 numery 
z 21 i 28 kwietnia Treść doborowa, w iad om o ści 
i informacje bardzo ważne dk producentów trzo- 

. dy i bydła, czyli głównie dla cnłopów. Niestety, 
prenumerata droga, do 4 zł. miesięcznie ? 48 zl- 
rocznie. Pojedynczego chłopa nie stao na tak ko­
sztowną gazetę, ale spółdzielne i każde Kółko Rol­
nicze może i powinno zaprenumerować, a każdy 
członek powinien w  tygodniu choć co najważniej­
sze wiadomości przeczytać, jak sprawozdanie 2 
targów krajowych i zagranicznych, ceny Świn i by­
dła, przewidywania kupców i t. p.

Z gazety tej dowiadujemy się, że eksporterzy be­
konów mają od paru tygodni wielki odbyt i dosko­
nałą cenę w Lonaynie, tak że odbili sobie wszyst­
kie dawniejsze straty i jeszcze zarobili porządnie 
Cena podskoczyła z 70 szylingów ang. na *20 szyd­
zą kilogram. Również ceny w Wiedniu i Pradz® 
poszły w  górę za niektóre gatunki aż do 2.60 z  ̂
kg. Zbyt zupełny, a nawet brakło towaru. To też 
i  na dalszy czas, aż do jesieni dobre ceny wieprzo­
winy są pewne. Wobec tego i ceny u miejscowy®® 
masarzy poszły w górę o 10 dc 15 procent.

Adres tej gazety: „Przegląd Mięsny" Marszo­
wa, Krakowskie Przedmieście 5.
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Rozmaitości.
—  o o  o  —

Pies zagryzł dziewczyn? na śmierć.
Mrożący krew w żyłacn wypadek wydarzył się 

Warszawą. Oto znaleziono w  lesie zwłoki rrno- 
(*ed dziewczyny pogryzionej pi zez psa. W  nie­
szczęśliwej rozpoznano bteicię Sochówmę. Jak wy- 
taĆŁtła sekcja zwłok, zmarła ona wskutek upływu 
krwi.

Podejrzenie odrazu padło na niejakiego Piotrow- 
stóego, bogatego gospodarza, który z ubogą dziew- 
'-zyną prowadził przez pewjen czas romans, a znu- 
G.wszy się nią odgrażał się jej przy ludziach, że 
”«*k się nie odczepi11 to ją zabije.

Stawiono więc Piotrowskiego o zbrodnię mor- 
^rstwa przed sąd. Oskarżony do winy pi zyzuał 
Sl9, oświadczając z praczem, że me chciał stmeTCi 
swojej kochanki, ale chcąc ją nastraszyć, poszczuł 
113 nią psa, trzymanego na smyczy. Smyczą się 
?eAvała, pies.rzucił się na uciekającą, gdy oskar­
żony dobiegł na miejsce, gdzie nieszczęśliwa upa- 
fla, znalazł trupa — z rozdartym przez psa gar- 

. M i .  ^
Sąd dał wiarę zeznaniom oskarżonego i uznał go 

Winnym nieostrożnego spowodowania śmierci, ska­
lując go za powyższe na rok więzienia.

— o—

Oszukała Ł.Mw.
Na drodze lhiedzy Brodami a Stanisławowem, 

°bok t. zw. Grubej Lipy na przejeżdżającą Klarę 
Mendel z miasteczka Stauisławężyka dokonano na- 
Radu, dając do niej z krzaków kilka strzałów kara­
binowych. Gdy kobieta zaczęła krzyczeć ze stra­
chu, zbóje nakazali jej miLz-edW, a iuimaiiowL, Ja­
nowi Woianskiemu, kazali zejść z fury, stanać o 5 
kroków plecami do nich i trzymać ręce do góry.

W tym czasie kajano kobiecie oddać pieiiiądze 
i znajdującą się na wozie mąkę. Klara Mendel nie 
Namyślając się długo wyjęła chustkę z rzekomemi 
hieniądzrni, a właściwie ze zŁgjem gazet i odda-ła 
rabusiom, a zamiast mąki wyrzuciła im worek z so 
î . Bandyci obawiając się pogoni złapali worek z 
Shlą i zawiązane w  chustce papiery i oszukani zibie- 
Sli.
' furman zaś pognał konie i popędził do domu.

— O—

cud u golarza.
W  jednym z zakładów golarskich w  Bordeaux 

^e Francji zdarzył się niedawno niepowszedni w y­
padek. Wśród gości znalazł się ślepiec, co przed ■ 
Rty przy pracy stracił wzrok. Gdy przyszła kolej 
Na niego golarz, pragnąc skropić mu włosy, przeż 
Nieostrożność wylał mu prawie całą zawartość na 
8łowę. Przestraszyło to tak dalece niewidomego, 
2e krzyknął, zerwał się z krzesła i nagle — odzy­
sku! wzrok. Oniemiały ze zdumienia fryzjer dowie­
dział się niebawem, że jego przez przypadek nie­
cony gość bezskutecznie leczył sie u najsławniej­
szych okulistów, lecz ci nie zdołali mu przywró­
cić wzroku. Czego nie zdołała dokonać wiedza 
'ekarska, tego dokonała powodująca przestrach 1 
^uda.T

—  O o  O —
RUN NA BANKI BERLIŃSKIE. Z Berlina dono­

szą, że od kilku dni zaznacza się tam panika wśród 
'właścicieli oszczędności, złożonych w różnych ban- ‘ 

kuch i kasach oszczędności. Kapitaliści zagraniczni 
'v’» cofują wkłady. Ludność spieszy do banków i wy 
c°iuje oszczędności. Ocipt3rw kapitałów z Rzeszy 
Wybiera ogromne rozmiary.

BANK FRANCUSKI podniósł stopę dyskontową 
7 i pół procem,

Rl z e t  s p a d a . Donoszą z Madrytu, że sfery 
j^ądowe są poważni zaniepokojone spadkiem wa- 
Mty hiszpańskiej.

f o r d , k t ó r y  b a w i  w  Nie m c z e c h  przybyć
Nla do Polski. Przyjazd jego pozostaje w  związku 

zamierzonem przez niego wybudowaniem wieł- 
'6i fabryki samochodów lia Górnym Śląsku. Ten 

^ipotężiniejszy obecnie labrykan i-miljarder ame­
rykański, jest zarazem największym przeciwnikiem 
iwdów, przeciwko którym wydał niedawno ksdąż- 
 ̂Przetłumaczoną na wszystkie cywilizowane ję- 

yki świata, m. in. i na język polski.
L o t n ic y  a n g ie l s c y  odbyli podróż na sa-

bkHocie bez lądowania z Anglji do Indji, Przebyli 
®rzestrzeń 9.000 kim., przeciętnie po 200 kim. na 
?°Ćzinę. Lot odbył się bez żadnego wypadku. Nie- 
JjWem zostanie podjęta stała komunikacja po­
ś l i z n ą  między Anglją a Indjami. W  tym celu 
wybudowano już 2 olbrzymie samoloty, każdy na 

Podróżnych. Wobec takich postępów techniki 
^elkie odległości tracą znaczenie.
® NABITYCH, 500 ranionych, tysiące domostw

przesiedl 25 kwietnia br. przez południową część 
stanu Georgia w Ameryce Północnej. Szkody ooli- 
czają na wiele dziesiątek miljonów doiarów. Ko­
lumny wojska i lekarzj- w isiano na miejsce ka­
tastrofy, aby zapobiec wybuchowi choróo z?raźn- 
wych. —  U b ie g ó w  Japonji szalaia taka burza 
morska, ze nawet w portach zasnęło  umiasłwo 
okrętów : łodzi rybackich. W  Italji 24 kwietnia pa­
dał śnieg, i u nas w Polsce, koniec kwietnia cie­
płota bliska zera, pola szare, bo zimno i wege­
tacja nie rusza.

Widocznie nasza staruszka ziemia zmyliła soLic 
drogę j nie może wrócić na swoje miejsce w 
wszechświecie.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji,
A. F u , tek. Zsoda, ale prosimy pamiętać. Korespon­

dencje o-traymane i pójdą w  miaro miejsca. —  St. F u r ­
m a n ,  Komarówka Podlaska: Sakoaa pieniędzy na takie 
rzeczy. —  M. Ł i e l e ń ,  Poznanka ch.: Ad, es Centralnego 
Związku M łodzieży  wiejskiej, W-airszicwa, Tamka 1. 
Tam też prosimy się zw rócić o uroszurę „o  hodowli 
królików", 1 zł. w markach zapisaliśmy na prenume­
ratę. C z e ś ć ,  —  J. T a r g o s z ,  Chicago: 2 doi. otrzym a­
liśmy., z a p ł a c o n e  do 8 stycanlia 1930. Dzięki. —  M. G i e r ­
l a c h ,  Brooklin: 5 doi. otrzymaliśmy 2-- kwietnia. Zapi­
sano według poiecenia. Dzięki' i oześc. —  r r .  R ż ą c a ,  
Baltimore: 2 doi. otrzymano, zapłacone do ł lutego 
1930. Cześć. —  St. K i u k ,  F r a n c j a :  40 fr. otrzymaliśmy, 
zapłacone do 1 maja 1930. ^ozdraw iam y. —  L .  t i a j n e r ,  
Londyn: 2 szyi. nadeszły, dziękujemy, zapłacone do 1 
stycznia 1931. Prosim y napisać szerzej o zarobkach w 
Londynie. —  T ,  Ł a c h ,  Ltfw eil: Ubolewam y nad zaginię­
ciem. listu. Korespondencja idzue, ] doi. otrzymaliśmy na 
ogłoszenie, które dajemy. Skromnie życie,n ; wsi 25 doi. 
miesięcznie. Cześć! —  J .  W r ó b e l :  Dawniejszy Bank
ziemski w  Łańcucie mieści się teraz w Krakow ie, ul. 
Mikołajska „na Gródku", pod nazwą „kresow ego". —  
M .  B a b i a r z ,  Taunton: List z 6 kwietnia z zaw iadom ie­
niem o w ysyłce  2 doi. otrzymaliśmy 24 kwietnia nie­
naruszony, ale bez dolarów, czyli że pieniądze posłał 
Pan pocztą? Pozdraw iam y. —  R .  K u r d z i e l ,  Chicago: 10 
doi. otrzymaliśmy 24 kwietnia, tegoż dnia wysłaliśmy 
Panu 2 kał. Rolnika Polskiego i S łowackiego na pa­
miątkę, a 9 doi. zapisano na prenumeratę dla brata i 
sióstr względnie szw agrów . Dziękujemy i pozdrawia­
my. —  B o c h n a k  P a w e ł ;  1 0  złotych utrzymaliśmy. P re- 
numbiaita zapłacona do 1 lutego 1930, roku. Jako pre­
mie posialiśmy kalendarz Rolnika polsk iego i S łow ac­
kiego 24 kwietnia. —  b a j o r e k  J ó z e f :  1 0  złotych otrzy­
maliśmy. Prenumerata zapłacone do 15 maja 1930 r, —  
C h r z a n  F r a n c i s z e k :  Adres zmieniliśmy. —  Ś ó k a i s a i  A n ­
d r z e j :  Prenumerata zapłacona uo 11 styczniu 1930. —  
Adres zmieniliśmy. —  Gotfryd St.: 20 franków o trzy ­

maliśmy. —  Mmłnola Józef: 15 franków otrzymaliśmy. 
Kalendarz Rolnika Polskiego w ysialflm y dnia 29 k w lA  
tnTa —  Krzyże! Wincenty: 20 franków otrzymaliśmy. 
Targosz Jan- 2 dolary otrzymaliśmy.

Odpowiedzi inwalidom i emerytoir..
M. Barańska, J. Kita, E. Gajda: Zaopatrzeniu przy­

znano. —  M. Jakiełła: Pobiera cez p rzerw y od 1928 r 
A. Szumlański: otrzyma* pismo Izby skarb. St. 

Stępień, M. z Kaszczaków Romańczyk" Prośba do izby 
skarbowej nie wpłynęła. Należy napisać nową i podać 
prze^ P. K. TJ. w  ozem „Piuzyjaci-el Ludu1 po-móc nie 
może. Resztę odpowiedzi podamy7 w następnym nu­
merze. —  R. białek: Fabryki budowy domów drew ­
nianych u nas niema. W  pobliżu lasów n.p. obok stacji 
kolejowych Jeleśnia, Maków, Osielec na zamówienie 
aostarczaja domy tamt. składy drzewa lecz tylko za 
gotówkę. Kredytu na dom drewniany choćby ua w yso­
ki procent n-itot obecnie nie udzieli. Również kapitali­
zacja rem y na taki cel jest trudna, bo dom nie przynosi 
dochodu i nie można uważać go za warsztai pracy, 
pnzy pomocy którego inwalida z rodzina mógłby w y ­
żyć. Radzimy plan poniechać. Ustawa z dnia 7 marca 
br. o przedłużeniu terminu rejestracji dla inwalidów 
wojennych ao 31 grudnia 1930 r. śosta-ia już K łoszon a  
w Dz. J R. P. N i. 23 z 13 kwietnia 1929 r. poz- 229. 
Wchodź* on.a w  życie z 1 Lipca nr. Interesowani, po­
wołując się na nią, zw racać się w ioń' do P. K. U. 
z prośbę o pouczenie i pomoc przy  staraniach o po­
tu zebne do podań dokumenty —  J. Semp. Duplika 
ks.Lżki inwalidzkiej wyd-i dotycząca P. K  U, po trzy- 
krotnem ogłoszeniu zguby w „Przyjacielu  Lu dr" za o- 
płatą należytośej ze  ogłoszenie w  kwocie 4 zł. 50 gr.

J. Dacko 1 i emeryci: N ależy domniemaną różnicę 
zaopatrzenia energicznie reklamować w izbie skarbo­
wej, wzgl. w dyrekcji kolejowej. Uazędy te powodują 
się nierzadko wadliwym  patriotyzmem i obcinają eme­
rytom ustawowe należytości z pobudek czysto fiskal­
nych. Dopiero pc natarczywych 1 wytrw ałych rekla 
macjaoh, rekursach i skargach do Najw yższego T r y ­
bunału administracyjnego udaje się tę dziś epidemiczną 
chorobę urzędowania wbrew  postanowieniom ustawy 
w yleczyć. Nie żałować tylko papieru i fatygi!

St. Stączek.

Dr Ignacu DIDRING
lekarz

w K c r c z y r f e  (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich choro­

bach I rwie zęby. 1133

W E Z W A N S E
do wszystkich

mężczyzn 
kobiet i dzieci
■ S  Z okazji 50 letniego jubileuszu mojegu przedsiębiorstwa, powołałam do życia organizację,
■  której celem jest skuteczna walka z niezlim-onemi cLo robami włosów, które rozmnożyły się
■  w społeczeństwie, a które wśród większości przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ
■  nie wywoln ą żadnych bólów.
■  Moja wieloletnia prattyk i w  dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała mię 7. tysiącami 
BH przypadków, u których skutkiem nieświadomości danych osób już w wieku dziecinnym 
D  przez zamieranie korzeni — włosy całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegi celom 
D  ich odzyskania były beznadziejne.

Te przypadki, które należy tłómaczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością aa- 
HH nychosób, że choroba wogóle istnieje, nagromadziły się w ostatnich latach w  ten sposób, 
U  że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby,
■  ja k ą -stanowią wiosy.
H  2 tego powodu uciekłam się do bezwarunkuwo koniecznego środka zapobiegawczego,

a mianowicie

■ zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania włosów
■  i spodziewam się, że w Waszynr własnym interesie poprzecie mitrę w tam gorliwie.

" Wszystkó co macie uczynić, to wypełnić sumieońie zamieszczony poniżej kwestjo- 
m  narjusz i zaraz przysłać go do 'mnie.
H  Badanie włosów jest całkiem b e z p ła tn e , nie wahajcie się więc, ani nie mówcie przy- 
H  padkiem, że nie potrzebujecie tego. KaZdji musi się upewnić o stanic zdrowie swoich wło- 

sów i skóry głowy, zanim będzie zapóźno. Z cńwiią, gdy na moją prośbę wypełnicie
■  starannie kwestjonarjusz, ten i  mea już dokonacie znacznego kroku naprzód w  interesie 
S  zdrowia społecznego. Tu odciąć i

§  Nazwisko.
1  Adres __

Zajęcie...
*  Wwk___

€  Czy cierpi pan (pan<j na wypalanie włosów ?
i?; [ j y  mc pan (i) łnpioż?
S  Czy włos pana (i) jesl suchy czy tłusty?
a  Czy su Arr f'ow y  jes> wrar.iwa ? _ _ _ _ _ _
£

Czj- w  ostatnim czasir przekyt (a ) pan (i) jakie choroby?. . . . .
jeżeli l«k , judo? ... =. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Czem pielęgnuje pan (ił w ło s y ? . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ...
Czy próbował (a ) pai (i. jnż jakie środh na włosy bozskntecziue?
jeżei tak, jakie? . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Czy ma pan (i) fryznrę chłopięca czy dłngie wtosy?
Czy włosi pana (i) są rządzie albo gęsie?
Czy t.erpl pan (i) bóle głowy?

2builirzonych, oto skutek strasznego huraganu, jaki

Załączyć 25 gr. w  z nacznach poczt. m. odpowiedź,

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we \ szysteicn punktach wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich 
saf-h wyczesanemi włosami wysiać na adres

ANNA CśILAG, KRAKÓW 135
w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwaraucią zoDowiązuję się do zacnowanta zupełnej 
w każdym wypadku jak również do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści.

tatnich cza- 1 

ej dyskrecji |

mmmm
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C A Ł K IE M  B E Z P Ł A T N IE
ot.Z,ma każdy t r C j l a m U o W y  a p a r a t
h  z gwarancją łączności na daleką odległość, ■  
H  p rz y  za ku pnie  naszego kwalifikowanego ^

R O Z G Ł O S  N I K A
za soiidną cenę.

Tylko krótki czas!
G w arancja  t zwrot pieniędzy w razie niezado­
wolenia. — Żadne konkurencyjne oferty nie 

mogą się równać.
Dost wa w 10 dniach po nadeiściu zamówienia- 
Zażądaj Pan bezpłatnymi i niezobowiązujących 

prospektów z reprodukcją,

Fa G k A E B ,  Bęrlin-Pankoy 
H B  Talstrasse 1 a.

Dr. Z. Abderman, Adwokat
otworzył kancelarją i3z<

w  K ro śn ie , naprzeciw „Snopa".

GOSPODARSTWA
zaraz na sprzedaż w PoznaAskiem:

202 mórg ziemi pszeimiej —  cena 160.000 zl 
156 mórg ziemi psizeaiiniijrżytnfej —  <_oua 68.000 zl.
150 mórg ziemi pszennej —  cena 100.000 zl.
124 mórg ziemi pszennej —r cuna 85.W0 zl.
112 mórg ziemi buraczanej —  cefia 95.000 z l
80 mórg zieui buraczanej —  cena 55.000 zl.
72 mórg ziemii pszennej —  cena 55.000 zł.

mórg ziemi żytniej —  cena 21.uu0 zl.
64 móffig ziemi pszennej —  cena 46.000 zł.
60 mórg ziemi pszennej —  cena 32.000 zl.
60 mórg ziemi pszenno-żytniej —  cena 30.000 zl.
50 mórg ziemi buraczanej —  cena 42.000 zl.
50 mórg ziemi pszennej —  cena 30.000 zl.
50 mórg ziemi pszenno-żytniej —  cena 28.000 zl.
50 mórg ziemi żytniej —  cena 21.000 zl.
4» mórg ziemi pszenno-żytniej —  cena 26.000 zl.
42 mórg ziemi buraczanej —  cena 38.000 zL
40 mórg ziemi bimacaanej —  cena 37.000 zl,
40 mórg ziemi psze-mio-żytoei • cena 24.000 zł.
37 mórg zietnd żytniej cena 17.000 zl.
30 mórg ziemi pszemnc-zytniu —  cena 18.300 z?.
25 mórg ziemi pszennej —  cena 17.0U0 zł.
22 mórg ziemii pszennej —  cena 17.000 zł.
21 mórg ziemi pszennej —  cena *16.000 zł.
20 mórg z,!eiri ps/enno-żytniej —  cena 11.000 zl.
15 mórg ziemi pszenno-ży tniej —  cena 11.000 zl.

12 mórg ziemi pszennej —  cena 9.000 zł.
r mórg ziemi pszennej —  cena ó.oOO zł. 

iwszystikie podane są z łąką, murowanemi budyknmi, 
inwentarzem żywym i maszynami rolniczemi, ziemia 
iwizy budynkach obsiane i obsadzone, ogrody owocowe, 
proszę zabrać większy zadatek to po oglądnięciu będzie 
można zaraz zrobić kontrakt notarialny, —  zgłosić się 
z calem zaufaniem doiJiura Pośrednictwa w Jarocinie, 
uL Kilińskiego 4 (Poznańskie). —  Na udipw wiedź przy­

stać znaczek.

J
D O M  M U Z Y C Z N Y

IGNACY C Y P R E S

KRAKÓW, Szewska 13-PI L.
wysyła mandoliuy włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobni 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 z<., 1U i m 
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45, 
zL, Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł., 

Wiedeńskie 1 rzędowe 68 zł., dwurzędowa 55 zł. NikL 
,Qre Reskopf" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaski zegi et 
słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 14 zł„ brzytwy , So­
lingen" po 6, 8 i 10 zŁ, maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szała po 7, 9 i 12 ui Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów dam o i opłatnie. 634

U n iew ażn iam  książeczkę wojskową na nazwisko Jan 
Szerupak, Budy Łańcuckie, roćz. 1897, wydaną przez 

P. K. U. Łańcut.

U Ł I

1

Znów dobra okazja do kupna z i e m i . . . .
Natychmiast sprzeda s ą kilku nabywcom ośrodeK
majtku GLOWANOW&ZCZYZNA
w powiecie Suwalskim, przy samej stacji kolejowej TRAK.1SZKI,
oc miasta, szkoły, poczty i kościoła 1 kilometr, ludność okoliczna katolicka.

Przestrzeń około 165 morgów, w tcui dobrych łąk 28 morgów, 
wraz z budynkami, inwentarzem żywym i martwym, całkowicie 
obsiany. Do każdej nabytej działki dodaje si< bezpłatnie: budynki 
(w tem 3 domy mieszkalne), mas*yuy i narządzie rolnicze, wozy, 

zasiewy i zbiory, konie krowy.
Cena za morgę 910 zł., do wpłaty tylk« 70C zł., reszta na bank rolny.
Dojazd przez Snwałki do stacji T R A K I S Ł W - I ,  skąd 1 kilometr ao folwarku 

G Ł O W A N O W & Z C Z Y Z b  A.
Dalsze wiadomoŁ*! w bintze Mierniczego upoważnionego przez  
Ministerstwo Reform Rolnych, KAZIMIERZA O lCL IŃ8K1EC0  

Warszawa, Wspólna Nr. Si.

Wojciech Ryz.ua.
w  B.ałoookuch

ur. i885 r*
pow. Prze-

l
P o k ry c ie  dachowe 
„EVER1TAS“

Pierwszorzędne pokrycie dachowe dachówką 
asbestowo-cementową, produkowaną nowo­
czesnym systemem „Hatsclieka’a" z asbesiu 
syberyjskiego 1 kanadyjskiego i-ekka, nie- 
przemaKalna, ognioirwałr i odporna na 
mróz. Za jakość gwarantujemy. Dostarczamy 
w każdej ilości tanio 1 na dogodnych wa­
runkach. Żądajcie oierr i wzorów bezpłatnych.

Fabryka „EVERITAS“ Kraków, A S i i k

worsk unieważnia zgubiony 
książeczkę wojskową, wyQ®’ 
ną przez P. K. U. Jarosław*

lięaziK Józef ur. w 1 r-
w  Świebodzinie pon Dąbro* 
wa, unieważnia zgubioną ksig 
żeczkę wojskową. 1369

jan Nowak ur. 1892 r. z B®* 
uzewa, unieważnia książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKO 
Nowy Targ. 1°™

Coiegi.wości uszu
jak przytępiony słuch, rwan>0i
strzykanie, szum i t. p. uStt‘ 
wa skutecznie środek domo­
wy .,GLlROSAN‘, 3 50 zł. "  

Cz. A dam czew sk i  
Poznań 13, Zwionjiilecka L. 1-

I

Gospodarstwo do sprzedania
23 mórg, w tem 3 morgi łąki. Pól łąki zajmują zadzawki. 
Ziemia bardzo dobra, budynk w dobr, rr stanie. Pol" 
krótkie, graniczy z półn, strony z lasotn państwowym, 

z połudn. str. z rzeką. Cena przystępna. 
Zgłoszenia pod adresem: M,%haf StefaAczjfP, poczta 

Krasnystaw, Siennica Królewska II. woj. Lucelskie.

aospc js  r jtw c
zaraz do sprzedania,

14 mórg dobrej ziemi, bu­
dynki w dobrym staniu 
wraz ł  żywym i martwym 
inwentarzem, z zasiewami 
zimowymi i wiosennymi 
Cena przystępna. Na od­
powiedź znaczek pocztowy. 
Tomasz WójcIk w Zaw ierzbiu 
poczt, uębica, pow. Ropczyce.

P rzedsiębiorstw o w ie rtn icze
„ G n o m "

vt Jaśle, ul. Staszica
(Małopolska) 

przeprowadza wierceni." stu­
dzien ze wodą, od najpłyi 
szych do najbardziej głębokich

Kosztorysy wysyła się 
bezpłatnie

Józef Waloński, nr. 1888 r- 
w Krajowicach, zamieszki łjj 
w &eWinie, pow. Jasło, unie­
ważnia zgubiony duplikat wyj* 
dany jako dokumen* woj' 
skowy przez P. K. T. Sano*.

U n i s w a ż n i a s i ę  skradziony 
Książeczkę wojskową, na naż 
wisko Antoniego Kowajczyka 
ur w 1898 r. w izdebkach, 
pow. Brzozów, awydaną pW0* 
P K. U. Przemyśl. 1360

ORYGINALNA N O W O Ś C I   ____
KOSY KARPACKIE kute zr stali iiitalijskiej, w oliwie . ,  . — „ .

podwójnie hartowane i w ogniu czyszczone, do najtward-. ń | b u b f O n b a l  
szych traw, psianek oraz do zboża. Chód nadzwyczaj 
lekki, że prawie nic czuć w rękach, jakim nikt w świę­
cie nie dorówna, również forma uajdoborowsza, szero­
kość 5—6 cm. Gwarancja za każda sztukę jakiej żadna 
firma nie może dać. 3—4 razy może być klepana. Gdyby 
była nieodpowiednia, swoim kosztem wymieniam. Kto 
nie chce marnować pieniędzy za lichy tow a' nu targach 
i wspomagać odwiecznych wrogów naszych, za to me- 
raz się męczy lichą tandetą i zdrowiem przepłaca. Za­
tem moje kosy nie są w cenie wygórowanej tęcz ntskit 
a za trzy kosy wytrzymuje. Unikajmy co nie jest_ na­
szym. tylko swój do swego. Kto się przekona ten nigdy 
w życin innej kosy do fąk nie weźmie. W ysyłka do 
wszystkich krajów, do Ameryki i Kanady. Każda długość 
i dolar 50 cęńt. z opłatą. Tak samo i orzytwy solmg.er- 
skifc.

Diugofć kos 60 65 70 75 •?_ jjj 90 96 1110 110 120 em
Cena za sztuką 6 2ł., 6-30, 6‘40, Ŝ SOTT^> T60, 8, 8’50, 9, 9‘50, luzł.

Rabat na 10 — l, na 20 —  3, na 30 —  4, na 40 —  7, na 
50 —  9, na każdych 100 —  20 kos darmo. Na zamówie­
nie zadatek jakikolwiek, bez zadatku nie wysyła się. Za 
gotówkę zgóry sam koszta ponoszę. Polecam młotki 
kowadełka, sierpy różnego rodzaju oraz stalowe grze­
bienie tkackie po 2 1 pól grosza od trości. B-nsiki, czar­
ny kamień po 1 zl. . po 1 z l  50 gr.
Adres firmy: STEFAN DOBUSZCZAK, fabryka f skład 

kos — p. Dolina k/Str„ Małopolska.

SKlAl) NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH
K R O S N O

ulica F ra n c i s z k i  ńaka
dom WP. Dymowej, — poleca 

na zasiewy wiosenne:

T o m a s ^ n ę ,  

Super fosfat, 
5©F p o ta s o w ą , 

Kamit i t. d.

Kuźnia a o  w yn a ję d *
nowa wraz z całem naczynie01 
na lata, alDo i na zawoZ' 
Zgłoszenia kierować: Horn**' 
nów, poczta Mikołajów p«w- 
Lwów, Aleuaander Siiuor.

lu b w it  Sw iąiek ur. 190' r- 
w Erzyłęku, umoważuia skf£ 
dziouy doaument wojsków: 
wydany mu przez Komisję 
poborową. 1&*

.u U C M A ś T b r t t J N E
Wapó łc ze ane  Wykłady 
Pailieri gwarantują wielo- 
aziedzinowa sam odz ie l ­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48 b. Zamiejscowi 

listownie.

Jan Ligęzc nr. 199) r. w  Siróż" 
nej, unieważnia zagunioni 
książeczatj wojskową 1 p. S. p- 
wydaną przez P. K. U. No W? 
Sącz. 1872

Moskal Karol ur. 1897 r. z Rzemienia, po w. Mielec, unie­
ważnia zgubione tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 

cyjne wystawione przez Dowództwo 6 p. ułanów.

PodolsLtą koniczynę 
czerwoną.

wytrzymałą na mi ozy, z ostat­
nich zbiorów, pod gwarancją 
wolni od kamiomd, w wor­
kach po 50 i 100 kg w cenie 
ł. gat 200 zł. II gat. 180 zł. 
za 100 kg. wysyła za nade­
słaniem zadatku., na życzenie 
jako posyłkę pospieszną, oraz 
przez pocztę po 5, 10 i 20 kg.

w cenie 2'30 zł. za 1 kg. 
Jan Śnieg. Kupczyńcej 

poczta Denysów. 
Gwaranmwans siia kiełko­

wania.

Uiiiawożnla zgnbioną naiążk? 
wosjkową wydaną przez F* 
K. U. Sanok Jau MajewsW- 
Turaszówka, pow. Kroauo.

•OOÓOOOOMOO SWOOOj

AGENCI i
do sprzedaży narzędzi 
rolniczycit zr wysoka 
prowizją poszukiwani.

Zgłoszenia: 
ZAKŁADY ROLN1CZF 
Lwów, Skrytka poczto­

wa 174.

• o s o m  l a s M o n a a s P *

Franciszek Gazda z Korc-y- _ 
I koło Biecza, unieważnia zg°' 
, bionr. książeczkę wojskową

Ważne! Uwagal PratfeCiw lak wajbardłifaj uporiay- 
wym i »ałtan.al»ni w y  p a t K c i r

D ir  chorychi 
D in  cierpiących! 
D la  zdrowych!

reum atyzm u, gośca, bólów nerwowych, bólu g ło w y I zębów, przaciw  oclom iy f ,  opuchliznom, bolom nóg, kłuch w  boku, zapaleniom 
staw ów  I tym  podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnie znakom ity sław ny, w ypróbow any w  kilkuset szpitalach środo* do nacierania

j=j Skutek =  l f  U T l l ^ Y  I M  8*  M  T Q  H —  Działanie =
nadzwyczajny I V f i l  I  r ł  C  I w  I  V r  pewne i szybKie

loHna nrńha wystarczy, aby się przekonać, 20 tylko p ra w d ziw y  icnt-o m cnto i E d e ia is a  pi mapa nawet w takim wypadku, pU2le mm me pomagały 
J G U l i a  ( l i u u a  przeszło 15 tyslęoy pedi . n , tysiąc peświado2sń znakemitŷ h lekarzy wsLaaują na znakomitą pomau prawddwago 1 C d  f i o r t C N T o t U .

(iio w n a  fabryK a 1 w ysyłaa  p ra w d z iw e g o  kchtiom entołu :

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie ul. Teatyńska 16
ó flaszek prawdziwego icutiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13— iotycn. —  10 flaszek prawdziwegc

ichtiomentoiu (iranco; z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. —  25 flaszek 5_ złotych. 769'

Jan Stapidski. —̂  Redaktor odpowiedzeń^ Tadeusz StapMskl Z  Drukarni Ludowej jv KraKowie ped zarządem Henryka Scbifia-


